
Francuski 
attache kulturalny w Pradze 
prosi rzqd CSR 

o udzielenie azylu
PRAGA (PAP). W dniu 27 

bm attache kulturalny ambasa­
dy francuskiej oraz b. dyrek­
tor „Instytutu Francuskiego" 
w Pradze *— Marcel Aymonin, 
zawiadomił licznych dziennika­
rzy czechosłowackich i zagra­
nicznych, że zwrócił się do rzą­
du czechosłowackiego z prośbą 
o udzielenie mu prawą azylu 
w Czechosłowacji.

M. Aymonin stwierdza, że 
od dawna chciał to uczynić, o- 
stateczną jednak decyzję po­
wziął w chwili, gdy w prasie 
czechosłowackiej ukazała się 
wiadomość o proteście rządu 
czechosłowackiego przeciwko 
szpiegowskiej działalności in­
stytutów francuskich na tery­
torium Czechosłowacji. Akcep­
tuje on w całej pełni decyzje 
władz czechosłowackich o za­
kazie działalności tych instytu­
tów, które występowały jedy­
nie pod firmą placówek kultu­
ralnych, w rzeczywistości zaś 
stały się ośrodkami akcji wro­
giej państwu czechosłowackie­
mu.

Księża woj. gdańskiego deklaruję udział 

w Narodowym Plebiscycie Pokoju
GDAŃSK (PAP). W Gdań­

sku pod hasłem wzmocnienia 
sił pokoju odbył się w dniu 
26 kwietnia br. zjazd księży, 
członków Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Wzię­
li w nim udział duchowni ze 
wszystkich powiatów Wybrze­
ża.

Na zjeździe referat poświę­
cony omówieniu manifestu 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju wygłosił ks. proboszcz 
Poćwiardowski z Wygody w 
pow. kartuskim.

Zabierający głos -w toku dy­
skusji wszyscy mówcy zadekla­
rowali swój czynny udział w 
Narodowym Plebiscycie Pokoju.

M. in. ks. proboszcz Serwiń- 
ski z Mierzecina powiedział: 
„My, księża katoliccy w Pol* 
sce, którzy widzieliśmy i od­
czuliśmy okropności ostatnie] 
wojny, kategorycznie protestu­
jemy przeciwko machinacjom 
anglo • amerykańskich impe­
rialistów. Każdy z nas musi 
być przodownikiem pokoju 1 
pracować nad uświadomieniem 
swych parafian, że walka o 
pokój jest rzeczą świętą".

Interwenci cofają się
Armia Ludowa otoczyła dywizję lisynmanowską

L O N DY N (PAP). Ko- 
respondent agencji Reute­
ra i korespondenci dzien­
ników brytyjskich dono-

750 tys. zł 
zapłacili bogacze 
robotnikom rolnym 
na interwencje ZZPR

WARSZAWA (PAP). Boga­
cze wiejscy zatrudniający ro­
botników najemnych płacą im 
nieraz wynagrodzenia niższe, 
niż ustalone w układzie zbioro­
wym, jak również nie zgłasza­
ją ich do Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego. Z tego rodzaju 
wyzyskiem skutecznie walczy 
Związek Zawodowy Pracowni­
ków Rolnictwa.

W ostatnich dwu latach 
Związek interweniował w 
5.260 wypadkach wyzyskiwa­
nia robotników rolnych przez 
bogaczy wiejskich i zmusił 
bogaczy do uregulowania za­
ległych zarobków i innych 
świadczeń na łączną sumę 
ponad 750.000 zł.
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wspaniałymi osiągnięciami pokojowej pracy

ludowej nowymi, wspaniałymi 
osiągnięciami na froncie poko­
jowej. twórczej pracy.

wodnictwie pierwszomajowym 
nowe sukcesy produkcyjne, 
podnieśli znacznie wydajność 
pracy i przyspieszyli proces 
wytopu stali.

Zbliża się 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności 
mas pracujących i braterstwa robotników wszystkich krajów, 
dzień przeglądu sił setek milionów obrońców pokoju na ca­
łym święcie.

Święto pierwszomajowe wi­
tają masy pracujące wielkiego 
Związku Radzieckiego, Chin i 
wszystkich krajów demokracji

W powziętej na zakończenie 
obrad jednomyślnie rezolucji 
czytamy m. in.: „Rozumiejąc 
że pokój zabezpieczyć może je­
dynie zawarcie paktu pokoju 
między 5 mocarstwami, my, 
księża woj. gdańskiego wyra­
żamy swą niezłomną wolę włą­
czenia się do walki przeciwko 
wrogom pokoju".

Strajk
w Hiszpanii trwa

PARYŻ (PAP). Z San Seba­
stian donoszą, że strajk, ogło­
szony przez robotników tego 
miasta na znak protestu prze­
ciwko aresztowaniu przez wła­
dze • frankistowskie kilkuset 
strajkujących robotników, roz­
szerzył się na całą prowincję 
Guipuzcoa. W czwartek robot­
nicy i pracownicy wszystkich 
prawie fabryk i przedsię­
biorstw handlowych tej pro­
wincji przerwali pracę.

szą z frontu koreańskie­
go, że w dniu 26 kwiet­
nia oddziały gen. van 
Fleeta wycofały się w 
dalszym ciągu na południe 
pod naporem wojsk ludo­
wych.
Komunikat kwatery gen. 

Ridgway'a donosi o „planowym 
odwrocie na z góry upatrzone 
pozycje" na całej linii frontu. 
26 kwietnia wieczorem oddzia­
ły amerykańskie i brytyjskie 
próbowały utworzyć nową linię 
obronną w rejonie Seulu.

Korespondent agencji Reute­
ra donosi, że pod naporem 
wojsk ludowych załamała się 
również óbrona wojsk amery­
kańskich na wschodnim odcin­
ku frontu w okolicy Hwaczon.

W okolicy Kapyong rozbita 
została dywizja wojsk połud- 
niowo-koreańskich.

Na centralnym froncie od­
działy Armii Ludowej otoczyły 
dywizję 
dały jej 
dziach i 
jeńców.
1120 karabinów, 97 karabinów 
maszynowych, 173 działa róż­
nego kalibru oraz różny inny 
sprzęt.

lisynmanowską i za- 
wielkie straty w lu- 
sprzęcie. Wzięto 1045 
Zdobyto 13 czołgów,

I
Związek Radziecki

MOSKWA — W całym 
Związku Radzieckim dobiegają 
końca przygotowania do ob­
chodów 1 Maja. Stolice republik 
związkowych, miasta, osiedla 
kołchozowe — przybierają od­
świętną szatę. W klubach ro­
botniczych wygłaszane są refe­
raty poświęcone świętu pierw­
szomajowemu. Z uczuciem du­
my i radości powitał naród ra­
dziecki hasła pierwszomajowe 
KC WKP(b).

W Moskwie i w wielu innych 
miastach Związku Radzieckiego 
odbywają się już akademie pier­
wszomajowe. Uczestnicy aka­
demii wśród ogromnego entu­
zjazmu uchwalają teksty listów 
powitalnych do Stalina.

Nowymi sukcesami produk­
cyjnymi yyitają 1 Maja górni-y 
Zagłębia Donieckiego. Ponad 
40 kopalń tego Zagłębia wy­
konało 
sięczny

przed terminem 4-mie- 
plan wydobycia węgla.

Chińska 
Republika Ludowa

PEKIN. — Ludność Chin 
wschodnich złoży w dniu 1 
Mają podpisy pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju o zawar­
cie paktu pokoju między 5 mo­
carstwami.

Górnicy wielu kopalń pań­
stwowych w Chinach północno- 
wschodnich i środkowych mel­
dują już o wykonaniu zobowią­
zań pierwszomajowych. Górni­
cy kopalń węgla w Pinsianie 
wykonali plan marcowy w 
109%. Chłopi chińscy witają 
1 Mają zakończeniem reformy 
rolr.ej w wielu okręgach i pro­
wincjach.

"C-

Węgierska 
Republika Ludowa

BUDAPESZT. — Robot­
nicy zakładów metalurgicznych 
w mieście Ozd dali ponad plan 
548 ton stali. Robotnicy tych 
zakładów osiągnęli we wgpółza-

Marionetki bonnskie
dłau/ifi 
prasę demokratyczną

BERLIN (PAP). „Parlament" 
bonnski odrzucił wniosek frakcji 
komunistycznej o unieważnie­
nie zakazu wydawania gazet 
,,Die Wahrheit" i „Volksstim- 
me". W ten sposób „parlament" 
wyraził zgodę, na prowadzoną 
przez zachodnie mocarstwa o- 
kupacyjne politykę dławienia 
prasy demokratycznej, wystę­
pującej w obronie pokoju.

Za unieważnieniem zakazu 
głosowali w „parlamencie" tyl­
ko deputowani komunistyczni.

TEŁ 
MK,

Z pobytu Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta w Berlinie

Czechosłowacja
PRAGA. — Masy pracują­

ce Czechosłowackiej Republiki 
Ludowej przygotowują się uro­
czyście do obchodów pierw­
szomajowych.

Realizując zobowiązania pier­
wszomajowe robotnicy oddzia­
łu odlewniczego zakładów me­
talurgicznych im. Gottwalda 
w Wilkowicach wytopili ponad 
plan przeszło 90C0 ton stali 
Na długo przed terminem wy­
konali swe zobowiązanie gór­
nicy kopalni „Głubina" w Za­
głębiu <ostrawsko-karwiń6kim.

Adenauer stosuje

terror poBićyjny
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

donosi, że „rząd" Adenauera, 
nie zważając na wolę narodu i 
na bonnską ustawę konstytucyj­
na. postanowił zakazać w 
Niemczech Zachodnich prze­
prowadzenia referendum ludo­
wego przeciwko remilitaryzacji 
i na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami w 
1951 roku.

Wiadomość o tym zakazie o- 
głosił „minister" Lehr w dniu 
26 bm. w „parlamencie" bonn- 
skim przy oklaskach ze strony 
partii koalicji rządowej i 
większości schumacherowskich 
deputowanych. Lehr oświad­
czył, że „rząd" w Bonn doma­
ga się, by „rządy" prowincjo­
nalne zastosowały jak naj­
ostrzejsze środki walki przeciw­
ko referendum.

WYNIKI 
wykonania planu gospodarczego 

województwa poznańskiego za rok 1950
W dniu 27 kwietnia br., przy 

licznym udziale społeczeństwa 
rozpoczęła się VII sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu.

Najważniejszym punktem 
pierwszego dnia obrad był re­
ferat przewodniczącego Woje­
wódzkiej Komisji Planowania 
Gospodarczego o wykonaniu 
planu inwestycyjnego , i gospo­
darczego za rok 1950.

Osiągnięcia przemysłu
Poszczególne gałęzie przemy­

słu. poza nielicznymi wyjątka­
mi, wykonały plan z poważną 
nadwyżką. Np. przemysł porce- 
lanowo-fajansowy przekroczył 
plan o 220,5%, przemysł spożyw­
czy o 77,2% .papierniczy o 
34,9%, skórzano-obuwniczy o 
33,72%, precyzyjno-optyczny o 
31,7%. Znaczne przekroczenie

Dnia 22 bm. Prezydent Bolesław Bierut i towarzyszące 
mu osoby wraz z Premierem NRD Otto Grotewohlem i 
wicepremierem NRD udali się do mauzoleum żołnierzy 
radzieckich w parku Treptow, Na zdjęciu: pod pomni­
kiem Żołnierza Radzieckiego. Fot. W, Forbert

94 posiedzenie
Sejmu Ustawodawczego R. P.

WARSZAWA (PAP). 94 .po­
siedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego R. P. w dniu 27 kwiet­
nia br. otworzył marszałek Ko­
walski. Na posiedzenie przy­
byli członkowie rządu z pre­
mierem Cyrankiewiczem na 
czele.

Pos. Kubiak (PZPR) złożył 
sprawozdanie komisji pracy i 
opieki społecznej o dekrecie 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 29 marca 1°"' r., zmie­
niającym przepisy o czasie 
pracy w przemyśle i handlu.

Ustawa upoważnia radę mi­
nistrów dp. przedłużenia lub 
skracania _ ustawowych norm 
czasu pracy o ile to jest po­
dyktowane koniecznością pań­
stwową lub gospodarczą w 
poszczególnych gałęziach pra­
cy lub odpowiednich katego­
riach zakładów pracy.

Przedłużenie lub skrócenie 
ustawowych norm czasu pra­
cy może nastąpić na określo­
ny przeciąg czasu, nie dłuższy 
niż 1 rok. Zmiana czasu pracy 
wymaga w/g nowej ustawy o- 
pinii Centralnej Rady Związ- 

planu osiągnął również prze­
mysł budowy maszyn, środków 
transportowych, elektrotech­
niczny i szereg innych.

Planu nie wykonał natomiast 
przemysł drzewny, chemiczny 
i szklany. Z tych dwa ostatnie 
nie wykonały planu w mini­
malnych tylko procentach. Je­
żeli jednak porównamy ich wy­
niki z danymi za rok 1949, to 
okaże się, że np przemysł 
drzewny wykonał 214%, prze­
mysł chemiczny 348,2% i prze­
mysł szklany 119,3% w stosun­
ku do planu 1949 roku.

Świadczy to o poważnym 
wzroście produkcji wszystkich 
gałęzi naszego przemysłu.

Rolnictwo rozwija się
Również rolnictwo naszego 

województwa w porównaniu z 
(Ciąg dalszy na sir. 2) 

ków Zawodowych, co odpowia­
da zadaniom i uprawnieniom 
związków zawodowych w na­
szym ustroju.

W razie przedłużenia czasu 
pracy ponad normy ustawowe 
pracownikowi przysługuje do­
datkowe wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe.

Sejm dekret jednomyślnie 
zatwierdził.

Posłanka Jaszczukowa (SD) 
złożyła sprawozdanie komisji 
pracy i opieki społecznej o de­
krecie rządu R. P. o zmianie u- 
stawy o ubezpieczeniu społecz­
nym. Nowy projekt ustawy 
przewiduje wprowadzenie nie­
wielkich opłat za lekarstwa i 
środki opatrunkowe, wydawa­
ne ubezpieczonym na podsta­
wie recept w aptekach spo­
łecznych. Ceny te stanowiące 
właściwie symboliczną jedy­
nie opłatę za lekarstwa, usta­
lane są przez min. zdrowia. 
Ustawa przewiduje m. in., że 
ubezpieczeni pozostający na le­
czeniu w zakładach zdrowia 
lecznictwa zamkniętego otrzy­
mują lekarstwa bezpłatnie. 
Również emeryci zwolnieni są 
od wszelkich opłat za pobiera­
ne leki.

Opłaty staną się pewnym ha­
mulcem przyczyniającym się do 
tego, aby pacjent nie zamawiał 
lekkomyślnie specyfików 
faktycznej 
bierał ich : 
nej ilości.

Ustawę 
zatwierdził.

bez
potrzeby i nie po- 

z aptek w nadmier-

Sejm jednomyślnie

Duży rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (PAP), Na Dol­
nym Śląsku w rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej wyróż­
nia się powiat Ząbkowice. Spo­
śród 94 gromad tego powiatu 
już w 58 powstały spółdzielnie 
produkcyjne, z czego 43 w I 
kwartale br, Ostatnio chłopi z 
11 gromad powiatu wystąpili 

z wnioskami o rejestracje spół­
dzielń. W gminach: Sadlno, 
Stoszowice i Zwrócona, wszy­
stkie gromady przeszły już na 
gospodarkę zespołową.
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Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, 
PODSTAWA SIŁY POLSKI LUDOWEJ!
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WARSZAWA (PAP). W związku że zbliżającymi się 
„dniami oświaty książki i prasy” pełnomocnik rządu do wal­
ki z analfabetyzmem Steian MatuśżeWski i jego zastępcy: 
dr Piaserbiński 1 poś. Kubicki poinfohncwali dziennikarzy ńa 
konferencji prasowej w dniu%2Ó bm. ó stanie akcji początko­
wego nauczania dbrośłych.

Dotychczas na 57 900 kursach 
uKońCzyłb naukę . prz-esżło 
512 5Ó0 Osób, a Ućzy śię jesz* 
cże 331 tys. óśób. Indywidual­
nym nauczaniem objętych jest 

* 65 500 osób.
Aktywiści społeczni z Woje­

wództw katowickiego, opbh 
6kiego, poznańekiego, gdań» 
skieqó, zielonogórskiego, rze» 
szow-skie-go < szczecińskiego 
przewidują, te żarejefetroWafti 
analfabeci ukończą naukę 
przed 1 maja.

Wiadomości z ZSRR 
i kra-ów 
demokracji ludowej

MOSKWA. W óbWódzie wileń­
skim ukazuje się 7 dżiehników w 
języku polskim. M. irł. ukazują Big 
dzienniki „Śżteihdar Żwyćl6stwa*‘. 
„Radżlećka Pjezyiśnd‘, i „Dftlgą 
Lenina". W br. ukaże się na Lit­
wie ponad 70 książek i broszur W> 
języku, pol&iilm n łącznym nakła­
dzie 100.000 egz. W przygotowaniu 
do druku' żiiajdUje śię szereg 
książek poświęconych życiu rnaś 
pi-acujących w Polsce Ludowej.

PEKIN, w całych Chinach roz­
winęło się na szeroką skalę współ­
zawodnictwo pierwszomajowe. Po­
ważne sukcesy We Współzawod­
nictwie osiągnęli toBbttiicy zakła­
dów metalurgicznych w Szang­
haju. Załoga tych .zakładów syste­
matycznie przekracza Swe dzidnnd 
plany produkcyjne.

MOSKWA. — Teatr Wielki ŻSR.R 
w Moskwie, który obchodzi obeć- 
nió swój 173-ldthi jubileiisż pracy, 
święci w bieżącym miesiącu jesz-* 
cze jiedną wielką rocznicę — 33- 
ldcie pracy kulturalnej, prowadzo­
nej wśród żołnierzy Armii Radziec­
kiej. . . , ..

SOFIA. —- Bułgarski zwiąiek 
spółdzielczy .jednoczy obecnie w 
swej organizacji ponad 3 500 Wiej­
skich i 75 miejskich spółdzielni, W 
kraju Istnieje już ponad 15.000 
sklepów spółdzielczych. W związ­
ki! że zniesieniem w Bułgarii sy- 
stertui kartkowego n:a towary prze­
mysłowe przód spółdzielczością 
stają nowe, szerokie zadania.

PRAGA. *— Do jury Międzynaro­
dowego Konkursu Muzycznego im. 
F- Smetany, który odbędzie się w 
Pradze w ramach Festiwalu Mit- 
źycżfiego „Wiosna Praską”, za- 
ptoszohy został Znakomity pianista 
pdlśkl — prof. St. Szpinalski.

PEKIN. — Prasa chińska podaje, 
że W Chinach prowadzone są po­
myślne badania nad produkcją 
pdpietu że słomy ryżowej, odpad­
ków bawelhlahyćh, baiflbUśU itd. 
SiłrOWćów tych używać się będzie 
dó produkcji papietd gazetowego, 
zeszytowego i bibułek dó papiero­
sów w fabrykach Caunkingu.

Do wielu zakładów pracy 
przybywają hóWe kadry praco­
wników że Wsi, które ftle u- 
kończyły jesżcze kursów po­
czątkowego nauczania. W zw!ą- 
żku ż tyfń aktywiści społeczni 
prowadzić będą w tych Zakła­
dach naukę równióż po 1 
maja.

Do Ćentfalfiej Rady Związków 
Zawodowych nad^żły meldun­
ki o Zakończeniu akcji począt­
kowego nauczania dorosłych 
od okręgowych rad związków 
zawodowych w lódżl 1. Krako­
wie Ordż od Związku Żawódo- 
Wógb Pracowników Kolejo­
wych. O osiągnięciach w tej 
akcji dóftlósł również Związek 
Zawodowy Pragi Rolnictwa. 
Związki te « poWódu napływu 
nowych kadr robotników dó za­
kładów pracy prowadzą nadal 
kurśy początkowego nauczania.

Związek Samopomocy Chłop- 
akiśi róWiiióż kigrtiie pracą 
wielkiej liczby kursów. Mło­
dzież ZMP żajtnuje się przede 
wszystkim nauczaniem indywi­
dualnym.' Do akcji zwalczania 
analfabetyżmu włączyła się ró- 
Whiel Liga Kobiet.

Dla abśoRyentów kursów 
początkowego nauczania mini­
sterstwo oświaty organizuje 
w nowym roku szkolnym przy 
szkołach podstawowych dla 
pracujących specjalne klasy 
wstępne. Po ich ukończeniu u- 
czniówie przejdą do klagy pią-

w Poznaniu
(Dokończenie ze str. 1)

f. 1949 zanotowało duże osią­
gnięcia. Wzrosła powierzchnia 
zasiewu pszenicy, jęczmienia 
i buraków cukrowych. Dowo­
dzi to stałego podnoszenia się 
poziomu naszego rolnictwa.

Również przeciętfte zbióry 
podstawowych Ziemiopłodów 
były wyższe niż w r. 1949, ńp. 
ziemniaków 13 ®/ś, jęczmienia 
o 6 ’/• i pszenicy o 4 ®/e.

Stan pogłowia bydła 
o 13 tys, sztuk. W 1950 
liśmy również o 31 °/» 
owiec i ó 39 */o więcej 
chlewnej niż W r. 1949.

Podniosła się wydajność mle­
ka szczególnie w państwowych

wzrósł 
r. mie- 
więcej 
trzody

Poznaniacy opracowali nową metodę
produkcji witaminy „C"

bstatnićh dniach praoow-
Iaboratórium badawczógó [ tli witaminy „C" uzyskiwanego

W
nicy ... .
pfży Póznańskich Fabrykach 
Środków ■Odżywczych '—' inż;

Wartość lecznicza końcentra-

Reiiihferca, mgr Swiebćzyńśki, 
rftćft 'Pazuta i laboramt" Hossa 
zakończyli badania nad nową 
ntotodą produkcji witaminy 
„U". Otttyńiali oni —- używając 
jako surowca głóg — koncen­
trat tej witaminy. Nowa meto­
da pozwoli na uruchomienie 
masowej produkcji cennego 
specyfiku.

SUKNIE 
z barwnych kretonów 
„MODA I ŻYCIE" 

nr 13 1440gf

z śUroWców naturalnych jest 
o wiele Wyższa od wartości tej 
samei Witaminy otrzymywanej 
syntetycznie. Nowy preparat 
nada je śię zarówno do witami- 
zacji artykułów żywnościo­
wych, jak i do produkcji syro­
pów witaminowych, tabletek, 
kostek iticL

Należy podkreślić, że poza 
Związkiem Radzieckim Polska 
jest pierwszym krajem, który 
zapoczątkował u Siebie pro­
dukcję witamin z surowców na- 
tufalńych. Badania nad produk­
cją Witaminy przeprowadzane 
były przez laboratorium Po­
znańskich Fabryk Środków Od­
żywczych w famach zobowią­
zań 1-Majowych.

Froażę bafdźo. Beyda mocował się że ’ szczupakiem, po- 
cżom udetzył gó tłuczkiem od ńlożdzieża i zabił. Prośżę 
bardzo, mogłaby się Wreszcie do tego przyzwyczaić, żę naj­
pierw jest praca, później ty.

Ale po co mu ten Suchy, Co za dziwactwa. Starzeję się -* 
mruknął. Nie miał pojęcia o skrobahiu ryby.

Wrócił do pokoju. Suchy siedział nadal w fotelu sztywny 
i nieruchomy. Było już zupełnie ciemno. Seyda zapalił świa­
tło.

■— Jak można żyć, panie dyrektorze w takim kościele? 
Strach się poruszyć.

— Nie podoba się panu?
Suchy wstał podszedł do gablotki ż porcelaną.

‘ — Za pięknie — rzekł.
— Pan uważa...
Seyda Uśmiechnął się.
Suchy odwrócił się ód gablotki.
— Umie pali oprawiać tybę?
— Nigdy tego nie robiłem. "
— Ja też.
— No to spróbujemy naucżyć się.
Antoni odzyskał swój zwykły rezoh już po przekroczeniu 

progu kuchhi.
•-» Tu jest dobrze... Bo tam... jakby to powiedzieć... czuję 

złość.
— Złość?
— A tak... takie tó ładne a zamknięte jak w klatce, tylko 

dla pana, wszystko dla pana. Jeszcze w Madrycie opowiadał 
mi jeden dozorca w muzeum, że te rzeczy robili zwykli rze­
mieślnicy jak Wieczorek czy ja. Pan myśli, że gdybym ta- 

• kie cacka potrafił majstrować, cieszyłbym się, gdyby je zam­
knięto W szafce. O nto. Najpierw trzeba oskrobać...

Ostatnie Zdanie odnosiło się dó ryby. Cyrkowiec wziął nóż 
i począł nim zdzierać łuskę. Seyda trzymał szczupaka za 
głowę. Za chwilę, tęće obu błyszczały od szklistych płatków.

— Jak będzie się patroszyć, trzeba uważać, żeby żółć nie 
pękła — zauważył Seyda.

— To zdaje się odnosi się dó kur nie do ryb — Odparł 
. Suchy._____  __ .............. .
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tej szkół dla pracujących. W 
br. nauczaniem w tych soko­
łach objętych będzie 50 tys, 
absolwentów kursów. Absol­
wenci ci wstępują również na 
liczne kursy zawodowe umo­
żliwiająca im uzyskanie awan­
su społecznego. Wielu u- 
czestników kursu przeszkolo- 
hych zo&tało m. in. na trakto­
rzystów. Np. traktotzystka Ja­
nina Mazurek z Gkiny Młyna­
ry, za dokonanie usprawnienia 
rac j onalizatorskiego została 
nagrodzona premią w wysoko­
ści 1400 zł j zasiada dziś w 
komitecie honorowym „Dni o- 
światy, książki 1 prasy".

65 tys. młodzieży 
spędzi wakacje 
na obozach letnich

WARSZAWA (PAP), Z szkol­
nych wakacyjnych obozów let­
nich, w br. skorzysta ogółem 
65 tys. młodzieży w wieku od 
15—18 lat ze szkół ogólno- 

. kształcących i zawodowych z 
całego kraju. Obozy te stano­
wią jedną z form wczasów dla 

[ młodzieży.
Obok obózów śżkólenio- 

. wych dla szkolnego aktywu 
i ZMP oraz obozów wypoczyn- 
. ko wych, połączonych z zajęcia- 
. mi społeczno-użytecznymi po 
. raź pierwszy utworzone będą 
. w bież, roku „obozy wędrow- 
i ne".

We wszystkich typach obozu 
. szczególną Uwagę zwróci się na 
' wychowanie fizyczne jnłodzie- 
• ży oraz na akcję kulturalno- 

oświatową,
~~ — i—

ierwszy dzień VII sesji WRN
i spółdzielczych gospodar­
stwach rolnych.

Szybko rozwijała się też me­
chanizacja rolnictwa. W 1950 
r. mieliśmy o 60,4 ®/o więcej 
traktorów niż w 1949 roku.

Dominująca rola 
handlu uspołecznionego

Siec palcówek socjalistycz­
nego handlu detalicznego 
Wzrosła o 140 •/♦. Szczególnie 
silny rozwój zanotowano na 
terenie wsi. O ile jeszcze w r. 
1949 zaledwie 35 °/o masy to­
warowej przeszło przez pla­
cówki handlu uspołecznionego, 
o tyle rok 1950 wykazać może 
się już cyfrą 82 °/o.

Zwiększyła się również ilość 
zakładów uspołecznionych ży­
wienia zbiorowego. W stósun- 
ku do r. 1949 wzrosła Ońa O 523 
•/o.

Rozwinął śię również trans­
port. PKS przywiozła o 60,5 •/« 
więcej ludzi 1 towarów, tram­
waje o 12 •/», trolleybusy o 19 
•/o, autobusy o 35 •/».

Rozbudowaliśmy też Urządze­
nia kulturalne i socjalne. Plan 
radiofonizacjl gromad przekro­
czono o 11 °f«, a liczba widzów 
kinowych wzrosła Szczególnie 
w ośrodkach wiejskich o 78 
°/».

Wszystkie przytoczone po­
wyżej dane o wykonaniu pla­
nu gospodarczego za rok 1950, 
wykazują jastio, że wojewódz­
two nasze rozwija się prawi­
dłowo, zgodnie z założeniami 
planu 6-letniegó.

Do zagadnienia tego powró­
cimy jeszcze w najbliższych 
dniach.

Ó dalszym przebiegu sesji 
poinformujemy czytelników w 
następnych numerach, (cźw)

— Ale ryby mają dusze, pamiętam z dzieciństwa.
—• Dusze? Pęcherz napełniony powietrzem.
Suchy różkfóił rybę i wyjął wnętrzności.
Seyda szukał jajek w kredensie.
— Po co? — zawołał Antoni. — Wystarczy obsypać 

mąką.
— Nasza gospodyni w domu rodziców zawsze maczała w 

jajku.
— A myśmy nie mieli gospodyni i rzadko bywały jaja.
— Tak było u was krucho?
Cyrkowiec skinął głową.
— Jajka lubiłem, a ćwikły nie.
Seyda zdziwił się:
— Ćwikły pan nie lubił? Świetna rzecz na przykład do 

galarety na Wielkanoc albo nawet do mięsa.
Suchy śmiał się:
— Myśmy jedli ćwikłę, kiedy W domu ńie było kartofli. 

Lubi pan żur?
— Owszem, zwłaszcza po przepiciu.
— A ja nie. Pewnej zimy dzień w dzień mieliśmy żur.
Seyda teraz już nie reagował na jego słowa. Patrzył spod 

oka na ptasi, ostry profil swego rozmówcy.
ityba była gotowa, dóbrże Wysmażona miękka. Seyda wy­

jął dwa talerze nie z kredehsu, lecz z gablotki. Miały zło­
cone brzegi i piękne miniaturki pośrodku. Chciał nakryć w 
pOkójU lecz Suchy zaprotestował:

— Ja wolę tu, jeśli panu to nie przeszkadza.
Seyda wyjął z kredensu karafkę ze starowinem. Nalał po 

kieliszku. Usiedli prźy kuchennym stole.
Wypili. SUchy jadł powoli, rozważnie. Rybę odsunął na 

bok, aby nie Zasłaniała miniaturki po środku talerza. Śmiał 
śię.

— Tó mi się podoba — mówił. — I dla ciała i dla duszy. 
Mądrzy z was ludzie.

Po pół godzinie Obaj byli lekko podchmieleni. Rtżeśzli ńa 
„wy".

Mówili 0 fabryce i o niedawnych Wyborach do rady za­
kładowej.

— Nie mogłem, niestety, być na zebraniu — rzekł Seyda. 
Nie Zdążyłem na czas wrócić z Centralnego Zarządu. Po­
dobno Wieczorek bardzo pomstował przeciwko Kotowi­
czowi.

— Kotowicz jest łobuz.
— No, to trochę za ostre.
Suchy niecierpliwie potrząsnął głową, włosy stały mu 

dęba:
— A jak nazwać człowieka, który zamiast Walczyć o pod­

wyżkę płac, odciąga ludzi od fabryki.
* (Ciąg dalszy nastąpi}

Komentarz dnia

Tzw. rząd zachodnto-ftiemiecki wydał polecenie p - 
szczególnym rządom krajowym, aby natychmiast zabro - 
ły działalności zmierzającej do przeprowadzenia na tere­
nie Niemiec Zachodnich plebiscytu w sprawie remilitary- 
zacji i zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami w roku

Gdyby potrzebne były jakiekolwiek dowody, te urzą­
dzenie marionetkowego reżimu Adenauera jest czymś 
innym niż wykonaniem rozkazu władz amerykańskich, to 
Wystarczy powołać sie na oświadczenie rzecznika amery­
kańskich władz okupacyjnych z dnia 1 . 2 , ’
ku W ośvziad)Gzeniu tym rzeczrtik władz amerykańsz ch 
stwierdził, że „nie należy spodatować iśią zorganizowan ą 
w Trizonii referendum w spawie remilitaryzacji i udzia u 
Niemiec Zachodnich w blókii ótlahtyCk m.

Zarządzenie władz ametykańśkićh, wydane za podpisem 
Adehauera i jego ministra pdicji, hitlerowca Lehra, 
sprzeczne nawe't z tą karykaturą „konstytucji , jaką Wali 
Street obdarzyła Niemcy Zachodnie, 37 zachodnio-mcmie- 
ckich prawników wydało oświadczenie, w którym prote­
stują przeciwko zakazowi plebiscytu, stwierdzając, że za- 
rządzenie to ieet sprzeczne z art 20 par. 2 owei triaon- 
skiej „konstytucji”.

PoWody zakazu plebiscytu w sprawie remilitaryzacji są 
iaene. Podczas swej wizyty w Niemczech Zachodnicli w 
styczniu br, Eisenhower wyrażil na konferencji z Adenaue- 
rem i Ollenhaufefemi, w uzdrowisku Homburg. wielkie 
niezadowolenie z faktu, iż „85% ludności Niemiec Zachod­
nich przeciwstawia się remilitaryzacji”.

Tak więc amerykańscy Imperialiści ich sługusy zachod­
nio - niemieckie z Adenaufitem na czele zdają sobie do­
kładnie sprawę z tego, że plefoiscyl w sprawie remilita- 
ryzacji stałby się grobem całej ich polityki w Niemczech 
Zachodnich. Ze strachu więc przed oficjalnym ujawnie­
niem prawdziwej, antywojennej woli ludności Niemiec Za­
chodnich, Mac Cloy f jego adenauerowska czeladź usiłu­
ją zakneblować usta czterdziestu milionom Niemców w 
Trizonii.

Ale nawet koła kapitalistyczne w Niemczech Zachod­
nich rozumieją, że ta metoda na nic się ńie przyda. Wiel­
kokapitalistyczna gazeta „Frankfurter Allgemeine" zmuszo­
na je&t przyznać, że pomimo zakazu ludność Niemiec Za­
chodnich będzie składać podpity pod oświadczeniami ple­
biscytowymi. „Kobiety niemieckie — pńsze gazeta — na 
pewno zgodzą się złożyć podpis pod każdym dokumentem 
domagającym się pokoju”. Organ kapitalistów stwierdza 
dalej melancholijnie, że plebiscyt znajdzie uznanie wśród 
„zdeklasowanej" części mieszczaństwa, wśród „zgorz­
kniałych" b. żołnierzy niemieckich, wśród t,rozczarowa- 
nych” pacyfistów czy innych ludzi „żyjących iluzjami". Cd 
do robotników, to organ kapitalistów niemieckich w pełni 
polega na zdrad'!5eckiei robocie Sch urn ach era, który „po­
trafi" odciągnąć masy robotnicze od plebiscytu.

Cytujemy ton gloe z cbozu wroąów pokoju, jako wy­
raz niepewności i niepokoju, któie cechują koła impe­
rialistyczne, lasne jest — jafc stwierdził to w Bundesta­
gu w Bonn poseł komunistyczny. Rischke — ta „rząd Adw 
nauera łudzi się, iż zdołi diogę przemocy powstrzymać 
żywiołowy ruch oporu narodowego" przeciwko planom 
wojennym imperialistów. Wola narodu niemieckiego zmie­
cie antydemokrfttycżna i antypokojowe dekrety Adenarn- 
era wraz z ich autorami. J. W.

Chcemy przyjaźni z narodem polskim
Wymiana listów

między prawnikami Lipska i Poznania
Głęboki przfelom jaki doko­

nuje się w świadomości naj­
szerszych mas narodu polskie­
go i niemieckiego zapoczątko­
wał między obu narodami sto­
sunki oparte na przyjaźni i 
braterskiej współpracy. Wyra­
zem tych nowych Stosunków 
między ludźm, pracy Polski 1 
NRD są dziesiątki listów wy­
mienianych pomiędzy poszcze­
gólnymi izałogatni* zakładów 
pracy w Polsce i demokratycz­
nych Niemiec.

W tych dniach pracownicy 
Prokuratury w Poznaniu otrzy­
mali od prawników Lipska 
l:st, w którym czytamy m. in:

Nie chcemy nigdy wićtej 
narodu polsktogo rozczarować. 
Ludnóść Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej jest za u- 
trzymartietfi niemiecko-polskiej 
granicy państwowej, ustalo­
nej dnia 6 lipca 1950 r. w 
Zgórzelcu.

Po raz pierwszy od 700 lat 
miliony Niemców wypowia­
dają się za porozumieniem z 
Polską.

Ucieszyłoby nas, gdybyście 
chcleli zawrzeć z naszym u* 
rzędem sojusz dla pogłębienia 
przyjaźni niemiecko-polskiej, 
bv w ten sposób inikł na 
zawsze fatalny mut nienawi­
ści i nieporozumienia między 
naszymi narodami,

Chcemy być bez zastrzeżeń 
przyjaciółmi Polski, ponieważ 
ta nowa Polska ze wsźystkl* 
mi swoimi obywatelami jest 
w Obozie Pokóju.
W odpowiedzi poznańscy 

prawnicy przesłali w dniu 
wczorajszym do Lipska list 
którym czytamy m. fn.!

Najgorętszym życzeniem mas 
ludowych w Polsce jest, aby dą­
żenie Nierfitoc, które wkroczy­
ły na drogę stosunków między 
narodami, wytkniętą prżez zwy­
cięską Wielką Socjalistyczną 
Rewolucję Październikową w 
roku 1917 tj. na dregę stosuh- 
ków opartyćh na wolności, 
równouprawnieniu, na Samo­
stanowieniu wszystkich naro­

dów i przyjaźni między wszy­
stkimi miłującymi pokój na­
rodami.

Wszelkie zatem objawy po­
głębienia przyjaźni polsko- 
niemieckiej z Waszej 6trony 
Kochani Koledzy,.spotykają aię 
ż najgorętszym prttez nas przy­
jęciem. Podzielamy całkowicie 
Wasz pópląd, że tylko na dro­
dze przyjaznych stosunków 
możemy usunąć raz na zawsze 
fatalny mut nienawiści I niepo­
rozumień między naszymi na­
rodami.

W zakończeniu listu czyta­
my:

Dla pogłębienia przyjaźni 
polsko-niemieckiej na odcinku 
Prokuratury — Sądownictwa 
proponujemy Wam, Kochani 
Koledzy, wymianę doświadczeń 
nauki i praktyki prawniczej w 
zakresie zwalczania propagan­
dy Wojennej i legislacyjnego 
zabezpieczenia pokoju we włas­
nych krajach, w ramach dzia­
łalności naszej związkowej or­
ganizacji Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich. Z okazji dnia 1 
Maja, dnia Święta Międzyna­
rodowego Proletariatu — prze­
syłamy Wam, Kochani Kole­
dzy nasze wzajemne najser­
deczniejsze pozdrowienia.

Niech żyje i krzepnie przy­
jaźń polsko-niemiecka.

Szkoła

im. B. BIERUTA 
w HALLE

BERLIN (PAP). W ostatnim 
dniu pobytu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej Bolesława 
Bieruta W NRD, Odbyła się 
wzruszająca uroczystość prze­
mianowania jedfie] ze szkół 
niemieckich w Halle na szkołą 
im. Bolesława Bieruta. Podczas 
uróczyśtości przemianowania 
szkoły ńbećha była Eugenia 
Krasśowska, Wiceminister szkół 
wyższych i nauki.



Kazimierz Koźniewskl
Wrażenia zza Odry i Nysy

Niebieska chustka
ców M^tało mi chyba z dziesięcioro chłop-
re nil món^Tn TT*0' dziewi^cic, jedenastoletnich. Któ- 
na noł© ntaszr? S T®* ręki ~ łrzYnwło chociaż za tyl- ą P łę płaszcza. Reszta skakała dokoła. Gadały i krzy- 

,edn°. P7!2 druflie’ namietnie opowiadając o swym 
tviv “ dzisiejszym, wesołym. Krótko i niechętnie, 
tytko na specjalni® natarczywe pytania, informowali o 

^SZTSco było przed tym, nim przywieziono je 
?erd?Tf ~ wioski dziecięcej w Wilhelm- 

. to sieroty wojenne, niemal bez Wyjątku po-
c odzące. z naszych Ziem Za chodnich. Dzieciaki szalały 
z radości, że mogą nas witać. Nie dając chwili wytch­
nienia ciągnęły nas jakimś wesołym korowodem od jed­
nej „rodziny" do drugiej; gromadki dzieciaków koniecz- 

e chciały, by każdy z nas •— delegatów polskich —- zo­
baczył właśnie ich „rodzinny pokój".
System wychowywania dzie­

ci "w tej „wiosce" jest inny niż 
w normalnych zakładach tego 
typu. Dziesięcioro — najwyżej 
piętnaśdtoro dzieci tworzy „ro­
dzinę", złożoną j dziewcząt i 
chłopców. Rodzina ma swoją 
„mamusię", która razem x ni­
mi mieszka i żyje. „Mamusia­
mi" .są młode kobiety,, całym 
sercem oddane wychowywaniu 
tych dzieciaków. Każda „rodzi­
na" mieszka w swych poko­
jach, inaczej ma je urządzone, 
dba o ich porządek 1 wygląd. 
Posiłki przyrządzane w ogól­
nozakładowej kufchni spożywa­
ne są w „mieszkaniach". „Ro­
dziny" są jednostkami wycho­
wawczymi, złożonymi 2 dzieci 
różnego wieku, rozdzielanymi 
jedynie dla nauki szkolnej. Na- 
rwa „wioska" oznacza system

Młody Pionier — 1. szanuje 
ludzi, 2. kocha Ojczyznę, 3. jest 
przyjacielem Związku Radziec­
kiego, 4. dba o przyjaźń wszy­
stkich innych narodów, 5. sza­
nuje swych rodziców, 6. kocha 
prawdę, 7, uczy się dobrze, 8. 
pomaga wszystkim potrzebują­
cym, 9. jest słowny, 10. ciało 
swe utrzymuje w czystości i 
zdrowiu, 11. chroni przyrodę, 
12. jest przyjacielem drugiego 
pioniera, 13. dba o honor wła­
snej niebieskiej chustki (tj. 
dba o honor organizacji — nie­
bieska chustka jest symbolem 
Młodych Pionierów). Trudno o 
bardziej humanitarne, moralne 
i wychowawcze nakazy!

Najpiękniejszy 
prezent

Dzieciaki prosiły nas 0 prze­
kazanie polskim rówieśnikom 
zapewnień przyjaźni. Obdaro­
wały nas własnoręcznymi ry­

wydhowania „rodzinami", nie 
ma nic wspólnego ze wsią rze­
czywistą; dzieci mieszkają w 
dużym, poobszarniczym pałacu, 
tylko w lecie wyprowadzając 
się pod rozstawiane w parku 
namioty.

Niezapomniane 
spotkanie

Przywitanie tutaj doznane 
było chyba w swej bezpośred­
niości najserdeczniejsze ze 
wszystkich spotkań w NRD. 
Deklamacjom, śpiewom — nie 
było końca. Potem pochwyco­
no nas w ten rozserdeczniony 
korowód, by pokazać wszyst­
ko: „mieszkania", sale zabaw, 
klasy, wystawę prac dziecię­
cych. Zamierzony pobyt na 
godzinę rozrósł się do czte­
rech. Wciągnęli nas w 6woje 
dziecięce życie, z ogromną uf­
nością i radością. I tu wystą­
piła rzecz bardzo charaktery­
styczna. Naturalne uczucie 
przyjaźni okazywane zazwy­
czaj przez młode sieroty każde­
mu, kto podejdzie do nich z 
serdecznością i tkliwością, było 
tutaj, w „Kinderdorf", wzmoc­
nione pełną ideowoą świado­
mością tych dzieci, które do­
skonale wiedziały kim my je­
steśmy. Radość ich wzmacnia­
na była tym, że jesteśmy wła- 
śnie Polakami.

Ściany klas szkolnych po­
kryte były wycinankami z pra­
sy niemieckiej uczącymi o No- 
wej Polsce. Dzieci doskonale 
wiedziały, kim jest Prezydent 
Bierut, a jego portret spotyka­
my niemal równie często, jak 
portret prezydenta Piecka. 
Wszystko to oczywiście jest 
zasługą nauczycielek — „ma­
teczek", jest zasługą organiza­
cji „Młodych Pionierów", do 
której każdy dzieciak tutaj na- 
leży.

Organizacja „Młodych Pio­
nierów" obejmuje dzieci w 
NRD zanim wstąpią ono do 
FDJ. W pisemku wydawanym 
przez dzieci w Wilhelmstahl, 
przeczytałem takie zdanie: 
„Również my, Pionierzy, mamy 
wypisane na naszym sztanda­
rze: Bądź gotów służyć spra­
wie pokoju i przyjaźni między 
narodami". — Zdanie tó wy­
jaśnia przewodnią ideę wycho­
wawczą organizacji. W każdym 
„mieszkaniu" dziecięcej wioski 
wisi wypisanych 13 punktów 
„Prawa młodych Pionierów"; 
obdarowany zostałem taką ta­
blicą praw. Wydaje mi się, że 
warto zapoznać czytelnika pol­
skiego z tym, czego uczą dziś 
w NRD najmłodsze dzieci nie­
mieckie. Prawo to brzmi tak:

BIORĄC UDZIAŁ w indy­
widualnym nauczaniu 
analfabetów upowszech" 
niasz kulturę i oświatę 

2 niewyczeirpalnego źródła muzykal- 
I ności ludowej czerpali liczni nasi

muzycy. Do źródła tego bodajże pierw­
szy zaglądnął naez, rodak, Wielkopo.a- 

I nin z Włoszakowic pod Lesznem — Ka­
rol Kurpiński; czerpał z niego całymi 
wiadrami Fryderyk Chopin. delektując 
nimi cały świat. Zachłystywał się sma­
kiem tego źródła i obficie z niego ko- 

i rzystał Stansław Moniuszko. Karol Szy- 
i mainowski wiele dolewał z niego do 
I swojej czary harnasiowej. Zę wepółcze- 
: cnych: Jan Ekier wypełnił jego zawar­

tością po brzegi swoje „melodie koloro­
we", Alfred Gradstein zasmakował w 
nim, rozpił się Witold Lutosławski. Jan 
Maklakiewicz, Stanisław Wiechowicz, 
Stanisław Wisłocki i wielu, wielu in- 

ij nych-
Wielkie niewyczarpalne źródło biło 

nie w pięknych mieszczańskich willach, 
nie w pałacach szlachty i burżuazji. Biło 
ono w krytych słomą chatach kmieci i 

1 wyrobników. Biło ono ukrycie, czasem 
tyiko chlusnęło wesołością radością, ża­
lem, bezbrzeżnym smutkiem rozpaczą, 
albo buntem i taką mocą, że dwór za- 

j tnykał swe okiennice — uszy, bv nie 
słyszeć „blużnierstwa". To z okazji wa- 
żnych wydarzeń: rewolucji, dobrych no­
win, wesel, hcrzcin, katarzynek, podko- 
z-iołka, czy przy zajęciach wieczorowych 
jak łupanie grochu, darcie pierza i in­
nych.

A kiedy w drugiej połowie 19 wieku 
■ trzeba było wyjść ze <wsi za chlebem, 

do ośrodków przemysłowych, każdy za- 
I bierał z tego ludowego źródła chociaż 

kroplę czarodziejską, srebrzącą się ga­
mami tonów. Tam w Westfalii, w zagłę­
biu węglowym Francji, nawet w Ame- 

i| ryce dokonywała ona cudów'. Kropla 
z ludowego źródła łączyła rzesze wy- 

i chodżców w chóry, stowarzyszenia mu- 
I zyczne. Kropla potężniała, stawała się 
; nowym źródłem, biła potęgą i w stro­

jach piosenek ukrytych pod bluzami ro­

sunkami. Dostałem numer ich 
pisma „Kinderdorf Rundschau", 
już .czwarty rok drukowanego 
na maszynie w Wilhelmstahl. 
Pisemko to treścią 6wą pełni 
też poważną funkcję wycho­
wawczą. Najpiękniejszy jed­
nak prezent zawiesiła mi na 
szyi mała, chuda, z dwoma my­
simi warkoczykami, trochę pie­
gowata dziewczynka: była to 
jej własna niebieska chustka, 
o której honor dbać ma przede 
wszystkim! Podarowała mi ją 
w przypływie wielkiej radości. 
Gdy dziś przeglądam pamiątki 
wywiezione z miesiąca ‘przy­
jaźni niemiecko-polskiej —ten 
niepozorny trójkąt niebieskie­
go materiału wyda je mi się 
jakąś pieczęcią zgody, wydaje 
mi się jakąś nadzieją gwaran­
cji. że nigdy już niemieckie 
salwy nie będą kierowane w 
piersi mvch najbliższych.

Następnego wieczoru na 
iKurfuerstendamm, w brytyj­
skim sektorze obserwowałem 
przez kilka minut trójkę może 
trzynastoletnich chłopców: sto­
jąc przed kioskiem wy tapeto­
wanym pornograficznymi ilu­
stracjami wybierali broszury, 
już zdecydowali się ną cztery 
o najbardziej dzikich i krwio­
żerczych okładkach. Wtedy 
znowu przypomniały mi się 
'dzieci z Wilhelmstahl i 13 pun­
któw prawa Młodych Pionie­
rów.

Wnioski z takiej konfronta­
cji? Formułować już ich chyba 
nie potrzeba.

Na krótkiej fali

Z próżnego
Życie przynosi coraz to nowe ! 

dowody słuszności znanej za- | 
sady o samobójczych sprzecz- i 
nościach wewnętrznych woju­
jącego kapitalizmu. Oto jeden 
z ostatnich, niezwykle drastycz­
ny i bardzo — dl* imperiali­
stów — kłopotliwy.

Ameryka dla celów zbroje­
niowych chce podnieść produk­
cję stali do maksymalnych roz­
miarów. Stal robi się z żelaza 
i stopów żelaza. Światowa pro­
dukcja tych surowców nie 
może wzrosnąć w najbliższym 
czasie. Pozostaje więc jedno: 
ograniczyć ich konsumcję na 
użytek rynku wewnętrznego, 
prywatnego. Jest to w USA 
niemożliwe do przeprowadze­
nia, wywołałoby burzę nieza­
dowolenia i być może zachwia­
ło całą polityką awantur -wo­
jennych.

Cóż robią tedy Amerykanie? 
Zakupują żelazo na całym świę­
cie, gdzie się da i ile się da. 
nie skąpiąc dolarów. Oczywi­
ście surowiec drożeje i stał się 
już tak drogi, że nikt z sateli­
tów Ameryki, poza nią samą, 
nie jiest w stanie go kupować. 
Pierwszy rezultat: dymisja an­
gielskich ministrów, Bevana i 
Vilsona, którzy martwią się, że 
w takich warunkach nie mają 
się czym zbroić... Szuka się 
wprawdzie wyjścia z sytuacji 
w stworzonej niedawno mię­
dzynarodowej komisji (jeszcze 
jednej!) do rozdziału surow­
ców. Nie zmieni ona jednak 
faktu, że Amerykanie chcą — 
i mogą! — produkować stal 
jedynie kosztem reszty państw 
kapitalistycznych.

Jest takie przysłowie: z próż­
nego i Salomon nie naleje...

Ludowa Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. —
Na zdjęciu: Widok ogólny odcinka północnego MDM — Plac Zbawiciela

CAF fot. Zygm. Hytel)

Uczestnictwo 
w wielkim dziele

Umyślnie wspominamy te fak­
ty z czasów rządów kapitali­
stów w naszym kraju, aby pra­
cującemu chłopstwu Wielko­
polski wyraźnie unaocznić o- 
gromna przemiany, które na­
stąpiły w warunkach ustroju 
Polski Ludowej. Wiedząc, że 
Państwo wyznaczyło stałe i o- 
płacalne c^ny na zboże, że uzy­
skana 2 plonów nadwyżka nie 
zmarnuje się. lecz w całości 
zostanie zakupiona na zaspoko­
jenie potrzeb społeczeństwa, 
chłop nie potrzebuje się dzisiaj 
martwić nadprodukcją.

Przeciwnie.
Cały jego wysiłek winien 

być skierowany na podniesie­
nie urodzajów i wprowadzenia 
ulepszeń, które przy zmniej­
szonym wysiłku dadzą wyższe 
pod względem ilości i jakości 
rezultaty.

Felieton niedzielny

U WIELKIEGO ŹRÓDŁA
botniczymi wracała z powrotem do kra­
ju do wiosek, umacniała poczucie naro­
dowe w wątpiących, budziła zasypiają­
cy lud, pod narkotykami skwapliwie 
dawanymi przez burżuazjg własną i za­
borców.

Polska pieśń ludowa.
Tak mało do tego czasu zwracaliśmy 

na nią i na iei źródła uwagi. Tak mało 
przy tym źródle rozważaliśmy, jak mu 
pozwolić bić melodiami na cały kraj, 
jak go wykorzystać, by elała się dla 
wszystkich ludzi pracy pokrzepieniem w 
chwilach praęy i ochłodą w czasie odpo­
czynku. Nie dostrzegaliśmy, że to źró­
dło, jak każde źródło, ma swoje ukryte, 
zasilające je, odnóża podziemne, liczne, 
głęboko tkwiące w ludzkiej glebie. Aż 
wreszcie przydeptane, zawalone różny­
mi obcymi, mieszczańskimi i szlachec­
kimi, czy nawet przywiezionym z Ame­
ryk, Anglii, Francji „gratami", zaczęło 
bić coraz wolniej.

Dobrze się stało, że zainicjowano Fe­
stiwal Muzyki Polskiej, festiwal poświę­
cony najcelniejszym utworem poiskim 
starym i współczesnym wyrosłym na 
glebie ludowej i skomponowanym dla 
ludu. Przebieg ostatnich dwóch tygodni 
festiwalowych pozwala ocenić wielkość 
tej imprezy. Oto liczby: w woj. wrocła- 
skim przeszło 100 imprez muzycznych 
dało 90 zespołów, w naszym woj. poz­
nańskim wystąpiło 210 zespołów, w sa­
mym jednym powiecie świeckim w woj. 
bydgoskim rozśpiewało się 20 chórów 
Odtworzono kilkadziesiąt nowych utwo­
rów. To skromne przykłady.

Ale wróćmy do naszego Poznania. Po­
kazał on. że zasmakował od dawna w 
tym mieniącym się gamami tonów winie, 
Pokazał, że nie tylko sam upija się dobrą 
muzyką, alę że także umie dać dobrv 
poczęstunek innym miastom, szczególnie 
stolicy. Kompozytorzy: Tad, Sreligowski, 
St. Wisłocki, J. Ekier, St. Kwaśnik, J.

Siadem pługa i siewnika (ll)

Traktory orzą nie tylko ziemię...
W każdej prawie gromadzie 

znajdy się rolnicy, pamiętają­
cy, ilo to najrozmaitszych trosk 
spadało dawniej na głoV;ę 
pracującego chłopa w okresie 
siewów wiosennych. Jeśli na­
wet światlejszy chłop myślał 
o ulepszeniu swej gospodarki 
i podniesieniu plonów, to*za* 
miar jego rozbijał arę zwykle 
o brak odpowiednich maszyn i 
nieprzebyty mur trudności ma­
terialnych. Wielomilionowe 
masy chłopów biedniackich i 
śrecniackich uzależnione cał­
kowicie od obszarników i ka­
pitalistów wiejskich, nie miały 
dostępu do maszyn i urządzeń 
ułatwiających pracą ha roli.

W warunkach tych siew z 
płachty był zjawiskiem zupeł­
nie normalnym, w następstwie 
czego chłop zbierał przeciętnie 
z hektara jedynie 9,9 kwintali 
żyta. Oczywiście, odbijało się 
to katastrofalnie na ogólnokra­
jowej gospodarce rolnej, tracą­
cej rok rocznie — wudług o- 
bliczeń ekonomisty Bogusław­
skiego — 3 i pół miliona kwin- 
tali zbożal

Ale utrapienia chłopa ni® 
kończyły się na niemożności 
uzyskania odpowiednio oczysz­
czonego ziarna czy braku *iew- 
nika. Bo zanim zdołał rzucić 
ziarno w ziemię, już martwił się 
czy praca jego nie okaże się 
daremną, czy zboże obrodzi na 
jałowej eiemi, czy będzie nań 
zbyt przy stałej obniżce cen na 
surowce rolnicze, lub też <— czy­
ża sprzedane zboże zdoła po­
kryć kredyt, uzyskany zwykle 
na lichwiarskich warunkach u 
bogacza wiejskiego.

Praktyka potwierdza to Nało­
żenie.

Mało- i średniorolne chlo^* 
stwó Wielkopolski w ogrom­
nej swej masie wykazuje co­
raz ęłębsze zrozumienie uczest* 
ntctwa w wielkim planie rozbu­
dowy kraju. Osiągnięcie lep­
szych wyników nie traktuje 
ono wyłącznie, jako pogoń zal 
zarobkiem, ale przede wszy* 
stkiin — jako swój wkład 
dzieło współgospodarzenia kra­
jem, w dzieło umacniania fron­
tu narodowego d zachowania 
pokoju.

To uczuciowe związanie się 
-■ pracą stworzyło realne pod­
stawy d,la szerokiego włącze­
nia się wsi wielkopolskiej do 
współzawodnictwa i to tak in­
dywidualnego jak i zespołowe* 
go, włączenia się do walki o 
przedterminowe wykonanie za* 
dań planu 6-letniego.

Słowa te bynajmniej nie są 
frazesami.

Z podsumowania rezultatów 
wiosennych siewów, dokonane­
go przez Wojewódzką Komisję 
W spółzawodntetwa w rolni­
ctwie, wynika, że w tegorocz­
nych pracach polowych współ­
zawodniczyły prawie wszystkie 
gromady indywidualne naszego 
województwa. Tak więc na o- 
gólną liczbę 3203 gTomad; 
współzawodnictwo podjęło 3105 
gromad, w tym imponująca 
liczba 170.775 chłopskich gospo­
darstw indywidualnych.

Ramię, w ramię 
z braćmi z fabryk, 

kopalń i hut

Młodziejowski, tiYrygenci: Wisłocki, Do- 
rożała, Weigt, Stuligrosz, Państwowa Fil­
harmonia Poznańska, Filharmonia Ro- i 
botnicza, chóry, czarujący chór chłopię­
cy — zebrały z Warszawy całe fury j 
oklasków, uznania, sympatii, a pozosta- ’ 
wiły niezatarte wrażenie.

A nasze wsie i miasteczka przyswoiły 
już niejedną opartą na motywach ludo- I 
wych piosenkę. E>ziewczęta i chłopcy ' 
pod Rogoźnem, cukrowni w Gostyniu, 
Zaborowa pod Lesznem. Koła, Lwówka I 
— na pewno już śpiewają piosenkę o bu­
dującej się* Warszawie, o Służbie Pol- : 
sce, o traktorzystach, o pokoju. Piosen­
ka 6taie się towarzyszką w pracy, po­
maga robotniczej rzeszy Przy podawa­
niu cegieł na mury nowych jawnych do­
mów. każę czuwać; wytężać siły i za­
chęca do pracy, dla 6iebie. dla miast 1 
miasteczek, dla dzieci.

Tu przy rozważaniach u wielkiego źró­
dła polskiej narodowej muzyki niech bę­
dzie mi wolno zdjąć czapkę przed wszy­
stkimi tymi, którzy w jakikolwiek spo- 
sób przyczyniają się do upowszechnie­
nia zdrowej społecznie pieśni ludowej. 
Ale nie tylko to. Niech wolno wołać o 
rozciągnięcie festiwalu na wiele lat. ; 
Niech pieśń polska wyzwala się spod ob­
cego balastu, aby stała 6ię własnością 
robotników i chłopów, młodzieży I star- ’ 
szych, ludzi prostych i inteligencji. Do- | 
tychczasowe imprezy wykazały, że na 
nowej twórczości muzyczne!,leży wiele 
naleciałości nienarodowych, że jeszcze 
nie je^t taka, jak tego pragną serca lu- ' 
dzi pracy.

Wybaczcie, że tak dużo rozpisałem }i 
się ną ten temat Kompozytorzy zaś niach 
nie mają za złe. że nie przemówił ..spec" 
na temat muzyki, ale jeden z tych, któ­
rzy są miłośnikami i odbiorcami muzyki ń 
wyrosłej z ludu i muzyki rodzące! sie w 
ich warsztatach pracy a przeznaczonej ! 
dla ludu, Józef Piepnyk j.

—tryriwrr-rt n tu—roiwr -nannr '

Szczególną wymowę ma da­
lej fakt, że dla uczczenia bli­
skiego dnia 1 Maja — święta 
braterstwa mas pracujących, 
chłopi i gromady indywidual­
ne w>oj. poznańskiego podjęły 
setki czynów o wartości ogól­
nej przeszło 7 mil. 564 tys. zł. 
Zobowiązania te obejmują: na­
prawę dróg, mostów, kopanie i 
oczyszczanie rowów meliora­
cyjnych, budowę urządzeń i 
boi6k sportowych, remonty 
świetlic rozbudową szkół, sa­
dzenie drzew owocowych i bie­
leni© obór. Każdy z tych czy­
nów jest piękny i wartościowy. 
Chłopstwo pracujące buduj® w 
ten sposób nie tylko dobrobyt, 
nie tylko przyczynia się d© roz­
woju kultury na wsi, ale czyni 
także naszą Ojczyznę silniejszą 
i zasobniejszą materialnie.

Alę to nie wszystko.
Dzięki nie spotykanemu do­

tychczas w naszym kraju roz­
wojowi przemysłu i zacieśnia­
jącemu się corąa bardziej soju­
szowi klagry robotniczej z 
chłopstwem pracującym, w te­
gorocznej akcji siewnej odda­
no do dyspozycji rolnictwa ty­
siące traktorów, pługów, bron, 
siewników i kultywatorów. To 
wspaniałe wyekwipowanie rolni­
ctwa w maszyny, pozwoliło — 
po raź pierwszy w dziejach wsi 
wielkopolskiej — ną całkowite 
wyeliminowanie z prac polo­
wych siewu rzutowego. Po raz 
pierwszy też przeprowadzono w 
100 proc, zaprawę żiama prze­
znaczonego do siewu środkami 
grzybo- i owadobójczymi, stwa­
rzając w ten sosób praktyczną 
możliwość uzyskania wyższych 
plonów.

Chłopstwo pracujące Wielko­
polski właściwie zrozumiało 
ten ogromny wysiłek Państwa. 
Same tylko zobowiązania chło­
pów z gromad indywidualnych 
dotyczące podniesienia wydaj­
ności z hektara przyniosą bo­
wiem dodatkowy plon, w posta­
ci: blisko 379 kwintali zbóż -— 
wartości przeszło 26 mil. zl i 
blisko 6 mil. 200 tys, kwintali 
okopowych — wartości 115 
mil. 781 tys. złotych. .

Czy o Podobnych sukcesach 
mogło marzyć mało- i średnio­
rolne chłopstwo dawniej — w 
ustroju kapitalistycznym? Ni­
gdy!

Dopiero dzisiejszy ustrój na­
szego kraju budującego socja­
lizm stworzył podstawy dla tak 
wspaniałego rozwoju gospodar­
ki rolnej. Dopiero maszvnv e 
hut i fabryk Polski Ludowej 
całkowicie zmechanizowały 
pracę na roli — dopiero nowe 
pługi i traktory przeorały od­
łogi. I nie tylko odłogi. Głębo­
ko przeorały także świadomość 
ludzi wielkopolskiej wsi J. T.
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Szkoły powiatu gostyńskiego Z obrad

W ub. roku wszystkie szkoły 
podstawowe powiatu gostyń* 
sk.ego uczestniczyły wo współ­
zawodnictwie ze szkołami po­
wiatu rawickiego. Współzawod­
nictwo polegało na powszech- 
n°ści nauczania, frekwencji 
uczniów estetyce wnętrz i o- 
toczema szkół, konserwacji po- 
mocy naukowych itd. W re- 
zu.Lacie pow. gostyński zwycię­
żył, zdobywając puchar nie- 
przechodni, który zdobi dziś 
gabinet kierownika Wydziału 
Oświaty Prezydium PRN w Go- 
styniu.

Budując na zeszłorocznych 
'doświadczeniach stworzono w

pow. gostyńskim warunki, dzię­
ki którym osiągnięto w roku 
bieżącym wysokie wyniki na­
uczania. Szkoły podstawowe 
tego powiatu zdobyły I miejsce 
w skali wojewódzkiej a 
szczególnie

Pracownicy Banku Rolnego
w zespołach PG* GOLA

Wiosna niesie z sobą wzno­
wienie i ...
tów między 
mi miast i 
stwowych 
nych. Jak 
pracownicy 
ramach współpracy miasta ze 
wsią, organizują w dniach 21 i 
22 bm. wyjazd do zespołu PGR 
Gola w pow. gostyńskim. Eki­
pa bankowców wiezie z sobą 

treści społeczno- 
zawodowej oraz 
program artysty-

do 
wfżóżnionych na­

leżą szkoły w Babkowicach i 
Rokosowie.

Ponieważ powiat został uzna, 
ny za przodujący, w Gostyniu 
zorganizowano przed kilku 
dniami dwudniowa konferencję 
kierowników Wydziałów O- 
światy i wizytatorów z całego 
województwa Ł udziałem przed­
stawicieli ministerstwa i władz 
partyjnych. Uczestnicy konfe­
rencji zapoznali się m. in. z za­
sadami i metodami pracy pe­
dagogicznej stosowanymi w 
wyróżnionym powiecie.

wzm ocni e a ie k o n t ak - 
masami pracujący- 
pracownikami Pań- 
Guspodarstw Rol- 
s>ię dowiadujemy, 
Banku Rolnego, w

referaty o 
politycznej i 
urozmaicony 
czny.

Cnśeźnie
Kurs dla delegatów socjalno- 

ubt zpiec-enlowych przy radzie za­
kładowej parowozowni rozpoczął 
się przy udziale 35 uczestników. 
Kurs potrwa do 5 czerwca.

Na skutek reorganizacji ZZK 
wrzelkie zagadnienia, związane z 
produkcją będą obecnie podlegały 
kompetencjom rady zakładowe*, na 
której czele stanął Józef Grzelak.

Zespoły chóralny i taneczny ZZK 
wystąpiły w ramach festiwalu mu­
zyk' polskiej w Mogilnie, zbierając 
huczny aplauz za swe produkcje. 
Chór pod dyr. Rosińskiego wyko­
nał kilka pieśni ludowych. Na­
stępny występ powyższych zespo­
łów wraz z orkiestrą przewidziany 
jest w połowie maja w Witkowie.

450 osób zajętych będzie w dniu 
Święta Pracy przy zbiórce ulicznej, 
jaka tego dnia przeprowadzona 
będzie na rzecz Funduszu Świato­
wego Komitetu Obrońców Pokoju,

Świetlice spółdzielni produkcyj­
nych w Pruchnowie i Węgorzewie 
wraz z świetlicą gromadzką w 
Nowejwsi Niechanowskiej wyposa­
żone zostaną z okazji Święta 1-Ma­
powego w radioodbiorniki.

Szkoły podstawowe w Gnieźnie 
urządzają w przeddzień Święta 
Pracy akademie, które cdbędą się 
w następujących terminach: Szkoła 
nr 1 o godz. 
16, szkoła nr 
nr 6 o godz. 
godz. 12.15.

Wśród uroczystości 1-MaJowych 
dwie zasługują na specjalne wy­
różnienie. O godz. 15 odbędzie się 
otwarcie nowopobudowanego przed 
szkoła TPD przy ul. Rybnej, o go­
dzinie 16 zaś nastąpi wmurowanie 
aktu erekcyjnego w gmachu budu­
jącej się bursy międzyszkolnej 
przy ul. Żwirki i Wigury.

Podatek od psów ustalony zo­
stał w następującej wysokości: 
od pierwszego psa — 30 zł rocz­
nie, od drugiego — 45 zł, od każ­
dego dalszego 60 zł. Nowe stawki 
obowiązują z dniem 1 stycznia br.

We współzawodnictwie pomiędzy 
komisjami PRN w Gnieźnie prowa­
dzi na razie komisja rolnictwa i 
leśnictwa ze 100 pkt. przed komi­
sją zdrowia — 98 pkt. i komuni­
kacji — 90 pkt. Punktuje się wy­
konanie planu, obecność na zebra­
niach, kontrolach itp. (aw)

Uwaga! Zaginęły mikroskopy
Jak stwierdziliśmy szkoły 

podstawowe w pow. gostyń­
skim zaopatrzone 6ą więcej 
niż dostateicznie w pomoce na­
ukowe. Brak jest tylko kilku 
mikroskopów. Celem uzupełnie­
nia tych braków wysłano dnia 
7. 8. 51 r. do Centrali Zaopa­
trzenia Szkół w Warszawie na­
mówienie na 4 mikroskopy 
przekazując równocześnie na­
leżność w sumie 300.000 zł. Mi­
nął jeden i drugi miesiąc — 
mikroskopy nie nadeszły. Wy­
słano z Gostynia pismo ponag­
lające. Z odpowiedzi wynikało, 
że zamówienie wykonano i mi­
kroskopy wysłano.

Odległość z Warszawy do 
Gostynia wynosi mniej więcej 
300 km czyli przesyłka powin­
na być w drodze najdłużej ty­
dzień. Tymczasem nadszedł 
grudzień i mikroskopów nie 
było. Popłynęły znowu listy. 
Centrala Zaopatrzenia Szkół z 
uporem odpowiadała, że mikro-

skopy zostały wysłane. Kores­
pondencja rosła, teczka z od­
pisami pęczniała. Gostyń wy­
słał zapytanie do Gostynina, bo 
może tam przez pomyłkę pocz­
ty zawędrowała przesyłka. Nic 
podobnego. Tam mikroskopów 
nie było. Znowu listy do War­
szawy. Znowu ta sama odpor 
wiedź: wysłallśmyl Mimo tych 
zabiegów w dniu 21 kwietnia 
1951 r. czyli po 9 miesiącach 
od daity zamówienia i przekaza­
nia pieniędzy — mikroskopów 
do Gostynia nie przysłano.

Ładne porządki panują w 
warszawskiej Centrali Zaopa­
trzenia Szkół. Coś się tam 
strasznie haczy i zgrzyta skoro 
nie wiedzą dokąd skierowali 
przesyłkę z mikroskopami.

Nam się wydaje, że personel 
ekspedycji CZSz-u należałoby 
wziąć pod... mikroskop i zba­
dać, gdzie i jaka choroba tkwi 
w 'tvm organizmie.

Kajot

ub. środę (dnia 25 bm.) odpra­
wa robocza PRN. Miała ona na 
celu podsumowanie osiągnięć 
gospodarczych w pierwszym 
roku planu 6-letniego i opra­
cowanie wytycznych do reali- 

' zacji planu na rok 1951, 
| Wiceprzewodn. Powiatowej
Komisji Planowania Gospodar­
czego E. Kulpa przedstawił ze­
branym realne osiągnięcia w 
dziedzinie przemysłu, handlu i 
rolnictwa. Zwrócił on uwagę 
na konieczność stosowania ob­
niżki kosztów własnych, o- 
szczęSneoo zużywania surow­
ców i na kontrolę finansową 
przy realizowaniu planu na 
rok 1951 i w latach następ­
nych. Wiele uwagi poświęco­
no metodom socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy j rac­
jonalizatorstwu. (sk)

Nowe żłobki
poiisiang uj hrotosi^nie

Nikogo nie zabraknie 
w Plebiscycie Pokoju
/''ałe społeczeństwo województwa poznańskiego żyje 

przygotowaniami do Plebiscytu Pokoju, który roz 
poczyna się w dniu 17 maja br. We wszystkich miastach, 
gminach i gromadach trwają przygotowania do historycz­
nego Plebiscytu, Redakcja nasza w dalszym ciągu otrzy­
muje wypowiedzi od przedstawicieli wszystkich zawo­
dów, dzieci i młodzieży.

IZ ierownik szkoły Mieczysław Dziurla z Sulmierzyc 
oświadcza: — Jeszcze świeżo mam w pamięci prze­

bytą niewolę i widok wynędzniałych ludzi w pasiakach, 
katowanych w obozach koncentracyjnych. Przeżyłem już 
dosyć niewoli, tułaczki i poniewierki, k której wróciłem 
z nadwątlonym zdrowiem." Wypowiadam zatem zdecydo­
waną walkę wojnie i jestem gorliwym zwolennikiem i 
propagatorem pokoju, gdyż chcę poświęcić resztę mojego 
życia pokojowej pracy wśród naszej młodzieży, aby ona 
nigdy nie zaznała okropności wojny i mogła pracować w 
miłości i zgodzie dla Polski Ludowej.

auczyciel Józef Burzyński ze Sulmierzyc: — Jako 
L młody nauczyciel zostałem powołany w 1939 r. na woj- 
nę, zostawiając żonę. Przeżyłem najgorsze chwile mego 
życia w niewoli i gdy po siedmiu latach tułaczki wróci­
łem do swej pracy zawodowej, tym gorliwiej przystąpiłem 
do pracy nad wychowaniem młodego pokolenia w duchu 
pokotu i miłości. Chcę pracować w pokoju i twórczej pra­
cy dla Polski Ludowej. Poczytuję sobie za obowiązek o- 
bywatelski podpisanie Apelu Światowej Rady Pokoju.

Ą oto wypowiedź 12-letniego Jarosława Lamperskłe- 
go: — Pragniemy uczyć się w spokoju, jako przyszli 

budowniczowie Polski Socjalistycznej. Będziemy walczyć 
przeciw wojnie, bo chcemy mieć ojca i matkę, chcemy 
dożyć jaśniejszych chwil. Toteż będziemy gorąco propago­
wać akcję podpisów pod Apelem Światowej Rady Pokoju.

IV auczyciel

12, Szkoła nr 3 o g.
4 o godz. 16, szkoła
15 i Szkoła nr 7 o

Kilka pytań 
mieszkańców 
Wolsztyna

Cmentarz Oficerów Radziec­
kich przedstawia* wspaniałą 
budowlę. Działa ustawione n*. 
podwyższeniach były początko­
wo pomalowane zieloną farbą, 
która po latach odpadła. Czy 
nie należałoby rdzewiejących 
dział pokryć świeżą farbą?

Cmentarz radziecki zarasta 
trawą, wymaga ciągłej pielę­
gnacji. Dlaczego więc zwolnio­
no ostatnio stałego stróża po­
rządkowego?

Dlaczego robotnicy MRN za­
miatają właśnie ulice Ponia- 
tovzskiego i Szkolną wtenczas, 
gdy dzieci śpieszą do szkoły 
a urzędnicy do pracy? Dlacze­
go nie spryskuje się ulicy wo­
dą? (dan)

W dniu 21 bm. odbyła się w 
sali Domu Kultury w Krotoszy­
nie sesja PRN. W ekład Rady 
wprowadzeni zostali nowi człon­
kowie: Jadwiga Marteńka, Ste­
fan Sekuła, Kasper Idek i Wojt­
kowiak.

Sprawozdanie z wykonania 
uchwał zdał sekretarz Prezy­
dium PRN Dudziński, a z dzia­
łalności Prezydium PRN za I 
kwartał — przewodniczący 
Świejkowski.

Obszerne sprawozdanie z 
działalności TPPR w powiecie 
krotoszyńskim złożył prezes 
Pow. Oddziału TPPR ob. Bor­
kiewicz. TPPR w powiecie roz­
winęło się znacznie i obecnie 
istnieją 133 koła z 8714 człon­
kami.

Stan bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego w powiecie jest 
zadowalający, jednak są pewne 
braki. Ludność nadal bowiem 
lekceważy niebezpieczeństwo 
pożaru, przechowując materia­
ły łatwopalne na strychach i w 
bliskości kominów. W związku 
z tym postanowiono wzmóc 
kontrolę i pociągnąć niedbałych 
do odpowiedzialności.

Walkę z przestępczością 
wśród nieletnich zreferował sę­
dzia powiatowy Stefan Hoff­
man. Po dyskusji uchwr’ono 
zlecić Wydziałowi Oświaty, 
szkołom, komitetom rodziciel­
skim, organizacjom młodzieżo­
wym i Lidze Kobiet wszczęcie 
szerokiej akcji uświadamiającej 
wśród młodzieży.

Zagadnienie zdrowotności w 
powiecie omówił szczegółowo

kierownik Wydziału Zdrowia 
dr Trzeciak. W dyskusji stwier­
dzono niedostateczną ilość le­
karzy w powiecie i brak obsłu­
gi w Pogotowiu Ratunkowym, 
które obsługu’e jeszcze sąsie­
dni powiat milicki. Uchwalono 
wlec zwrócić się do Prezydium 
WRN o przyznanie skreślonych 
3 etatów obshjgi Pogotowia, a 
do Prezydium PRN w Miliczu, 
by usprawniło pomoc lekarską 
we własnym zakresie i tylko 
w wyjątkowych wypadkach ko­
rzystało z usług Pogotowia Ra­
tunkowego z Krotoszyna. Po­
nadto postanowiono wszcząć 
starania o założenie żłobków w 
Zakładach Mięsnych, w Zakła­
dach Odzieżowych i Zakładach 
Ceramicznych.

Sprawozdanie z wiosennej ak­
cji siewnej zdał kierownik Wy­
działu Rolnictwa ob. Zaradniak. 
Akcja siewna została zakoń­
czona w 100*/» do 14 kwietnia 
bież, roku i miała przebieg pla­
nowy. (fk)

W Chodzieży 
już 39 placówek PSS

Chodzież należy do tych 
miast, w których pracownicy 
handlu uspołecznionego rozu­
mieją swoją służbę społeczną 
na odcinku zaopatrzenia lud­
ności w artykuły spożywcze.

Mogą się oni poszczycię wie­
loma osiągnięciami. Wzrost 
placówek zaopatrzenia Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Chodzieży wynosi w 
stosunku do stycznia 
31 proc.,- w tej chwili 
39 placówek.

Początkowe braki w 
fachowego personelu 
uzupełnione w IV 1 
1950 r. Stan sklepów spółdziel­
czych pod względem sanitarno- 

i higienicznym i sprawnego ob- 
| służenia konsumentów uległ o- 
I statnio znacznej poprawie.

1949 r. 
istnieje

doborze 
zostały 

kwartale

Do sprawnego funkcjonowa­
nia sklepów przyczynia się 
współzawodnictwo, odprawy 
robocze i opieka komitetów 
członkowskich.

Dla podniesienia jakości wy­
robów wędliniarskich rozpo­
częto budowę własnej chłodni 
i przebudowę masarni; dla 
mieszkańców dzielnicy robotni­
czej otworzy się sklep spożyw- 
czo-kolonialny.

W chwili obecnej najważ­
niejszym zadaniem Spółdzielni 
jest usprawnienie obrotu to­
warowego, ożywienie refera­
tów zakupu oraz analizowanie 
sezonowości i chłonności ryn­
ku w celu dostatecznego za­
opatrzenia sklepów w masę to­
warową. (ko)

Nowe normy mieszkaniowe we Wrześni
Mie:ska Rada Narodowa we 

Wrześni odbyła swoją XIV se­
sję pod przewodnictwem radnej 
Agnieszki Nowickiej.

Obok sprawozdań z wykona­
nia uchwał MRN największe 
zainteresowanie wzbudził punkt 
porządku obrad, który przewi­
dywał uchwalenie nowych norm 
mieszkaniowych. Sprawę no­
wych. norm zreferował kierow­
nik referatu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. Miej­
ska Rada Narodowa czyni wy­
siłki, aby katastrofalnemu bra­
kowi mieszkań choć częściowo 
zaradzić, a przyczyni się do 
tego w pewnej mierze ustawa 
z dnia 8 III br.

no- 
cze- 
gru- 
dys-

« Wolsztynie
Ostatnio odbyło się walne ze­

branie Pow. Komitetu Obrońców 
Pokoju, które miało na celu omó­
wienie przygotoyrań do Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju na terenie 
pow. wolsztyńskiego. Agitatorzy 
pokoju będą uświadamiali miesz­
kańców powiatu o ważności za­
chowania pokoju na świecie. We 
wszystkich gromadach, gminach, 
jniąstcczkach, szkołach, zakładach 
pracy założy się lub ożywi dzia­
łalność Komitetów Obrońców Po­
koju. Do pracy nad przygotowa­
łem Narodowego Plebiscytu Po­
koju włączy się młodzież, która 
zajmie się zbieraniem podpisów i 
przeprowadzi agitację na wsi.

(J ch)

Ponieważ nie ma we Wrześni 
domów odpowiadających 
wemu standartowi, wobec 
go wszystkie zaliczono do 
py domów ,,starych". Po
kusji rada uchwaliła normy 7 
do lim’ dla I klasy (pracują­
cy i uczący się) oraz 5 do 8 m* 
dla II klasy (członkowie ro- 
dz’-). Dyskutanci domagali się 
śc^ ?j kontroli wykonania u- 
chwały przez Komisję Urządza­
nia Osiedli oraz apelowali po­
nownie do rad zakładowych i 
miejscowych o dopilnowanie 
budowy domów mieszkalnych 
przez zakłady pracy. (St-St)

Program Święta Pracy
w Ostrowie

W przeddzień Święta Pracy 
odbędą się w Ostrowie uroczy­
ste akademie we wszystkich za­
kładach pracy. W dniu 1 maja 
o godzinie 9.30 zblorą się or­
ganizacje społeczne związki 
zawodowe oraz młodzież zorga­
nizowana w ZMP i ZHP na Pla­
cu Stalina i uformują się do 
wysłuchania przemówień. O go­
dzinie 10.30 nastąpi pochód u-

licami miasta: Armii Czerwo­
nej, Wolności, Sienkiewicza, 
Celnej, Kompałly, Gimnazjalnej. 
W godzinach popołudniowych 
przewidziane są imprezy spor­
towe na stadionie
i kultury fizycznej. W dniu 1 
maja zapowiedziane 
piękne uroczystości 
poszczególnych gmin 
ostrowskiego, (bdc)

kolejowym

są 
w

również 
ramach 

powiatu

Niedociągnięcia i zasługi
międzYchodzkiej spółdzielni

Rok 1950 zaznaczył eię jako 
rok gwałtownego rozwoju PSS. 
Z 18 sklepów na początku ro­
ku 1950 liczba ta wzrosła dzi­
siaj do 27.

Plan obrotu za rok 1950 zo­
stał wykonany w 117 proc.

Na początku roku 1950 mię- 
dzychodzki PSS miał tylko jed­
ną piekarnię. Jednakże dzięki 
intensywnej pracy kierownic­
twa uspołeczniono w br. 
wszystkie piekarnie i masarnie. 
Piece piekarskie do niedawna 
nie nadawały się do użytku. 
Postawiono więc piec mecha­
niczny, który pozwoli obniżyć 
koszty produkcji, usprawni pro­
dukcję i podniesie jakość pie­
czywa. Gorzej przedstawia się 
sprawa ze sklepami rzeźnicki- 
mi, które znajdują się w odleg­
łych punktach miasta, a ponad­
to warunki sanitarne tutaj są 
nieodpowiednie.

Mimo tych niedociągnięć pra­
cownicy międzychodzkich skle­
pów masarskich mają wiele za­
sług. Jedną z nich jest wyna’e- 
zienie aparatu do wiązania je­
lit. Zastosowanie tego pomysłu 
zaoszczędzi wiele czasu i przy­
niesie duże oszczędności. Przy­
rząd do wiązania jelit będzie 
zastosowany we wszystkich ma­
sarniach.

Ażeby polepszyć warunki 
pracy, międzychodzki PSS prze­
prowadził już w masarniach i 
piekarniach nowe urządzenia.

W nadchodzącym letnim se­
zonie PSS zwiększy w swej 
wytwórni produkcję wód ga­
zowych, napoi chłodzących. H- 
moniady, piwa i lodów W o- 
statnim czasie PSS przejęła ad­
ministracje hotelu, który był 
dtoftychczas w prywatnych rę.

kach. Hotel jest bardzio znisz­
czony i obecnie są wielkie trud­
ności z otrzymaniem odpowied­
nich kredytów na jego 
montowanie i zakupienie 
tu.

W m:ędzvchodzkim 
sprawnie przebiega szkolenie 
ideologiczne i zawodowe. W 
obecnej chwili kształci gię w 
księgowości 1 pracownik, w 
masarsityre 3, w cias>tkarstwie 
2, cukiernictwie 4. W styczniu

odre- 
sprzę-

spożywców
1951 roku było 615 udziałow­
ców, a od stycznia do marca 
br. liczbę zwiększono do 655.

W międzychodzkim PSS-ie 
pracuje 19 Komitetów Człon­
kowskich. Praca Komitetów 
daje dobre rezultaty, o czym 
świadczy wyróżnienie trzech 
sklepów (Nr 24 6 i 4). Więk­
szą część sklepów spółdziel- 
czych w Międzj chodzie obsłu- 

I guje młodzież.
I Seweryn Drozdowski

Bohczki mieszkańców Grębanina
M eszkańcy 

w m. Kępno 
brak sklepu 
Często muszą 
odległym o 
PZGS w Kępnie winien więc 
zainteresować się tą sprawą.

Wśród blisko 600 m:eszkań- 
ców, pokaźny odsetek stano­
wią robotnicy pracujący w 
Kępnie, reszta — to chłopi ma- 
ło i średniorolni. Nie mają oni 
żadnej godziwej rozrywki kul­
turalnej. Od czterech miesięcy 
bowiem nie było w Grębaniwe 
kina objazdowego. Wioska jest 
zelektryfikowana, posiada du-

----------------------------------------------------- ------------------------------------------------------------

„Ochrona obiektów** w Chodzieży
Kilka dni temu zorganizowano w 

Chodzieży nową Spółdzielnię Pra­
cy pod nazwą 
tów”.

Mienie nasze, a 
nie państwowe, 
spółdzielcze musi 
przed jednostkami przestępczymi 
i zabezpieczone od pożaru, kra­
dzieży i zniszczenia. Toteż poza 

ubezpieczeniami w odpowiednich

wioski Grębanin 
uskarżają się na 

gromadzkiego, 
robić zakupy w 
7 km Kępnie

.Ochrona obiek-

szczególnie mie- 
samorządowe i 
być ochronione

frekwencja podczas 
seansów zawsze

urozmaiceniem kul-

żą salę, a 
nielicznych 
dopisuje.

Pewnym
turalnym był dla wsi występ 
uczniów miejscowej szkoły rol­
niczej ze sztuką ludową pt.: 
,,Gospodarz — to ja". Występ 
cieszył się ogromnym powo­
dzeniem.

80 członków ZMP i LZS ma 
wielkie trudności w odbywa­
niu zebrań. Młodzieży należa­
łoby przydzielić loka] na świet­
licę.

Zdzfs/flw Brzeziński

instytucjach, dbamy o nasz spo­
łeczny majątek chroniąc odpowied­
nio placówki magazynujące lub 
produkujące towary.

Praca na odcinku ochrony była 
dotychczas rozbita i nieskoordyno­
wana. Dzięki zrozumieniu społe­
czeństwa stworzono obecnie w 
Chodzieży Spółdzielnię Pracy pn. 
„Ochrona obiektów”, która sku­
pia wszystkich Stróży. (J. Ku)
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Posłuchaj dobrych rad ♦
o f*ucSttar Pokoju

Zastosuj się 
do podanych niżej 
zaleceń

Zanim znajdziesz się. 
i na terenie wyścigów:

1. Korzystaj nię tylko z komu­
nikacji tramwajowej, trol- 
leybusowej j autobusowej. 
Z Dworca Głównego odcho­
dzą pociągi osobowe w na­
stępujących godzinach:

11.07 z pęróftu 6
14.26 ż peronu 4
15.10 £ peronu 6 

odjazd t Woli (Ławica): 
18.08 19.53
20.50 21.42

Cena biletu: 1,50 zł.
Tramwaje: 2 i 8 do koń­

cowego przystanku na ul. 
Dąbrowskiego, potem tfól- 
leybusami ha. Wolę (Ławi­
ca):

Od godz. 12 kursować bę­
dą autobusy MPKE z ulicy 
Gen. Świerczewskiego, obói 
Hall Izb Przemysłowo-Han­
dlowych. Tamże spfżgdaż 
biletów wśtępu ńa wyścigi.

2. Pamiętaj o konkursie bile­
towym „Głosu Wielkopol­
skiego". Bilety są numero­
wane i spośród nich wylo­
sujemy 100, które nagrbdzó4 
ne Zostaną Wartościowymi 
książkami. A więc bilet za­
chowaj w kieszeni.

3. Nie zabieraj z 6óbą twojego 
czworonożnego przyjaciela 
psa. Będzie tylko zawadą na 
terenie wyścigów.

Kat.

Na terenie wyścigów:
4. Daj posłuch wszelkim za­

rządzeniom porządkowych. 
Nie wychodź poza wyznaczo­
ne ci miejsce na widowni.

5. Tor wyścigowy nie jest 
miejscem przechadzki. Pa­
miętaj: widownie dla Wi­
dzów, tor dla motocykli­
stów. Ótó najważniejszy 
punkt w naszych dobrych 
radach.

Mecze klasy wojewódzkiej
W ramach spotkań o mistrzostwo 

piłkśrskis klasy wojewódzkiej od­
będą się dziś mecze: Kolejarza Ib 
ze ślalę Ib o godz. 15 na boisku 
w Dębcu oraz Włókniarza ż Gwar­
dią o godz. 17 na boisku przy al. 
Reyftioiita.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.

21.
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28. 

■29.
30.
31.
32
33.
34.
35.
36.
37.
38.
3,9.

41.
42.
43.
45.
46.

50.
51.
52.
53.
54.
53.
76.
77.
78.

56.
57.
58.
60.
63.

70.
71
72.
73.
74.

Stefański Ignacy 
Cebula Zbigniew 
Hennek Herbert 
Hennek Ginter 
Salwiński Adam 
Świtała Rajmónd 
Leszczyński Kazimierz 
Kozirowski Władysław 
Prus Jan
Urbanowski Roman 
Ciemior Czesław
Baranek Alfons 
Brzozowski Albin
Bachowski Julian 
Nitsz Alfred
Starzyński Feliks 
Draga Ludwik

Pzn. 
Pzn.

125 ccm
ZKS Włókniarz Pzn. 
ZKS Unia Grudziądz 
Stal Katowice 
Stal Katowice 
Stal Katowice
ZKS Kolejarz 
ZKS Kolejarz
ZKS Unia Poznań 
Gwardia Bydgoszcz 
Gwardia Bydgoszcz 
Gwardia Bydgoszcz 
ZKS Unia
CWKS Warszawa 
Górnik Zabrze 
Górnik Zabrze
Unia Poznań 
Górnik Rybnik

DKW
SHL 

DKW 
DKW 
DKW 
DKW 
DKW 
DKW 
Sókół 
Sokół 
DKW

SM
SHL

DKW
DKW 
DkW 
DKW

125
125
125
125
125
125
125
125
125
125
125
125
125
125
125
125
125

Kat.
Duszyński
DUbert Marian
Hennek Jan
Antkowiak Zygmunt 
Włodarczyk Leopold 
Śmigiel Zygmunt 
Kowalski Roman 
Markowski Włodzimierz 
Szymkowiak Aleksander 
Jądrzyk Józef
Witucki Zdzisław
MileWski Wacław 
Nawrot Jan
Frasunkiewicz
Śkrok Tadeusz
Bachowski Oskar 
Herb Henryk
Nikitih RóffiUald
AfidrykóWśki

250 ćcm
ZKS 
ZKS 
Stal 
ZKS 
ZKS 
ZKS 
ZKS
ZKS Budowlani W-wa NŚV 
ZKS Unia Poznań NŚV 
ZKS Koleiarz Po-żnań NSV 
ZS Gwardia Poznań 
ZKS Unia Poznań 
ZKS Unia Poznań 
ZKS Włókniarz Pzn.
ZKS BudowL Żab, Triumpf 
Górnik Zabrze
Górnik Zabrze
ZKS BudoWl. Gdańsk 
ZKS Budówl, Gdańsk

Kolejarz Poznań
Kolejarz Poznań 
Katowice 
Stal Poznań

Budowlahi W-wa NSV
Kolejarz Bydg. Jawa 
Unia Poznań Dunlopp

DKW 
DKW 
Jawa 
Jawa

DKW
NSV
NSV
NSV

Jawa 
Jawa

Kat. do
Zwoliński Tadeusz 
Bukowski Konrad 
Mieloch Jerzy 
Bębenek Władysław 
Antoniewicz Witold

350 ccm. (wyścigowa)
ZKS Unia Grudż.
ZS Gwardia Poznań
ZKS Unia Poznań 
ZKS Włókn. Krak, 
Stal Zielona Góra

Kat. do I
Ciesielski Rdman 
Siwek Edward 
Wichłacz Edmund 
Gićrdal Stanisław 
Wojtkiewicz Bolesław 
Kóhopka Tadeusz 
Kiełbasiński Stanisław 
Janecki Bronisław 
Olędzki Piotr

350

250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250

250
230

350
350
350
350

AJS 
NSV

DKW 
Norton
Ńórton 350

ccm (sportowa)
ZS Gwardia Poztiań DKW 
ZKS Kol. Pzn. New Hudson 
Budowlani Źabikowo 
Budowlani Źabikowo 
Spójnia Świebodzin 
Gótńik Zabrze 
Bddowlani Źabikowo 
Budowlani Źabikowo 
Unia Poznań Yelócette 350

NSV
ŃSV
AJS

350
350
350
350
350

IV Międzynarodowy 
Wyścig Pokoju 
„Trybuny Ludu4' 
i „Rudeho Prava“

Komitet organizacyjny IV 
Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu" 1 „Ru­
deho Prava4' ustalił godziny 
startu do poszczególnych eta­
pów oraż prawdopodobne ter­
miny przybycia kolarzy na me- 
tę.

Start do VI etapu długości 
179 kra, z Morawskiej O6travy 
odbędzie się 6 maja o godz. 
12. Przybycie pierwszych za­
wodników na metę w Katowi­
cach spodziewane jest na go­
dzinę 17.10.

Etap VII długości 193 km 
rozpocznie się 7 maja w Ka­
towicach o godz. 12. Przybycie 
pierwszych zawodników na me­
tę we Wrocławiu spodziewane 
je&t o godż. 17.15.

Etap VIII, który rozegrany 
będzie 8 maja na tracie Wrót- 
łaW — Łódź (218 km) rozpocz­
nie Się o godz. 11.30. Przybycie 
pierwszych zawodników na me­
tę spodziewane jest na godz. 
17.15.

Ostatni, IX etap na trasie 
Łódź — Warszawa (143 km) ód- 
będżie śię 9 maja. Start W Ło­
dzi nastąpi o godz. 14.30, przy­
bycie pierwszych zawodników 
ha metę d-o Warszawy na sta­
dion WP przewidziane jest na 
godz. 18.

♦ *
Start międzynarodowego wy­

ścigu pokoju Praga — War­
szawa odbędzie śię z zakładów 
przemysłowych „Tatra6 w Pra­
dze, których Załoga wykonała 
w 130 proc. 1-Majowe zobo­
wiązania produkcyjne i Zajęła 
pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie w okręgu praskim.

Dwa listy w ważnej sprawie

Kat. powyżej 350 cCm (wyścigowa)
Stał Katów. Triumph G P. 
ZKŚ BUd. W-wa Tr G.P. 
ZKŚ śpójhia Swieb, Nbrtóft 
ZKS Bud. W-wa Norton 
CWKS W-wa Triumph G.P.

a
 KRONIKA

KWIECIEŃ
Hfefićit lah
Markowski Włodfclmićrż 
FftlkóWśki Mefifyk
Kulik Zygmunt
Żymirski Andrzej

Kat, ponad 350 ccm (sportowa)
ZKS Unia Poznań 
Gwardia Poznań 
Gwardia Warszawa 
Gwardia Warszawa 
Gwafdla Bydgoszcz

Otórktewicz Władysław 
Bukowski Konrad 
Ćhlebicz Mieczysław 
Marczewski Zb!yniew 
DrafanóWski Zygmunt

Bieg nowicjuszy na maszynach
Wieczorek Józef 
Jankowski Zbigniew 
Rogala Mieczysław 
Dolski Stefan 
Białkowski ftóman 
Mafcinkówśki Marian 
Maćkowiak Ludwik 
ŚWiekołkin Barbara 
Skubel Alojzy 
Koperski Kazimierz 
Wilćżyńśki Kazimierz

TEATRÓW i KIH POZNAŃSKICH
KALENDARZ IMPREZ 

FESTIWALU MUZYKI POLSKIEJ
Poznań — godz. 11 — Aula UP — poranek symfo­

niczny dVr. St. Wisłocki, solista K. Wiłkomirski.
Kalisz — godz. 19 — Objazd. Orkieśi. Symfonicz. i 

chór ,|Arión“.
Kowanówko — godz. 19 — Sanatorium — Koło Cho­

pin Rogoźno. ,Ł ,
Gostyń — AUla Gimn. — Kolo „Cecylia". 
Domachowó — Kolo „Cecylia".
Borfek — Kolo „JUtrźenka", 
Bruczkowo — Koło „Paderewski";
Kościan — godz. 20 — Sala Gimnśzjum — okręt XI 
Kolo — godz. 17 — Park Miejski — Okręg XX. 
Ostfów ~ przed pot. Świetlica ŻZK Tow; śpiewa^ 

cze Ostrów. , „ , ...
Klacko — gódź. 18 — Sala DomU Pariaflalnego — 

Okr. Sir. Pożarna i Koło Śpiewacze.
Miejska Góra — Okręg xX Rawicz.
Wytzeka — Kolo „Jutrzenka".
Oborniki — godz. 15 — ttold ..Dęhinkl . 
Poznań-Zegrze — godz. 18 — Sala Kola Śpiew. Ko­

lo „Kościuszko".
Luboń — Dom Kultury — Koło >-,®ąrd . 
Poznań-Główna — Kctfd SkUftyński Poznań.

TEATRY
OPERA IM. ST. MONIUSZKI — god?.. 19 

poniedziałek — teatr nieczynny; wtorek .
„Halka; środa godz. 18,30 „Borys Godunow , 
czwartek godz. 19 „S wantę wit"; piątek godz. 19 
„Niziny"; sobota godz. 19 „Swantewlt"; niedziela 
godz. 19 „Halka". . .

POLSKI — godz. 19 „Lubow Jarowaja . 
NOWY — godz. 19 „Ciotunia". T___łrk.
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Igraszki traw 

młodego Widza — godż. 181 „Domek kotki"

KINA
APOLLO — godz. 11 ..Milcząca barykada" dozwol. 

od lat 14. godz. 14, 16, 18, 20 „Curie Skłodowska"
BAŁTYI^-godz. 10 1 15 ..SWÓJ galowy";

14.30, 16.30, 18,30, 21 „Scott na Antarktydzie doz. 
od lat 10.

r

BMW 
BSA
BSA
BSA
BSA

polskiej produkcji
Pbzńań
Poznań
Poznań
Poznań
Poznań

WKS
WKŚ
WKS
WKS
WKS
WKS Poznań
WKŚ Poznań
ZKS Unia Pdżhań 
ZKS Unia Poznań 
ZKS Stal Poznań 
Unia Poznań

Sokół
SHL

Pracownicy poszukiwani

500
500
500
500
500

600
650
500
500
500

125

NIEDZIELA 
Piotra, Hugona

Słońce W.i 4.2?
zach.: 19.13

Księżyc w.: 2.30
żach.: 11.21

POGODA
Dziś:

Chmurno, z większymi lokal­
nymi przejaśnieniami, ze skłon­
nością do burt 1 przelotnych 
opadów. Temperatura maksy­
malna w ciągu dnia od 4- 12st. C 
na zachodzie do 4-27 st. C na 
wschodzie. Słabe lub umiarko­
wane wiatry, przeważnie z kie­
runków południowych, skręca­
jące na poludniowo-z.iciiodrtie I 
zachodnie.

Wczoraj:
Temperatura powietrza pedt. 7 

+ 10,8 it. C. godh 13 +15,6 sb G 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 +14,7 śt. C. Stan wody 
rzeki Warty: 226 cm.

RiilyftóWańtUjó głównego księgowego zaraz po- 
śżukujfe FańśtWowy Wójewódzki Żakład Leczni­
czy dla Zwiferźąt — Poznań, Budzisżyńskd 83'Ś5.

_________ K773 
Dtogiśtę na stanowisko kierownika magazynu 
w Kaliszu od 15. 5. 51 r. przyjmie Centrala Han­
dlowa Przemysłu Chemicżbego Biuro Terenowe 
w Poznaniu, Stary Rynek 87z88.__________ k?74

Komunikaty
Ćentfala Aptek Społecznych podaje do publicz­
nej wiadomości, że dawha apteka Ubezp. Spoi, 
nr 3 przy ul. Rokossowskiego 47, w ramach Czy­
nu ^Majowego uruchomiona zostaje jako apte­
ka otwarta i tym samym będzie dostępna dla 
społeczeństwa jak każda inna apteka- Dyrekcja.

K759

Niedziel*. 29 kwietnia 1951 r. 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m)
7.00 Muzyka; 8.00 Dziennik;

8.20 Muzyka; 8.55 (P-rf) Pro­
gram | aktualności; 9.00 Kon­
cert ergańowy; 9.30 „święto 
człowieka'' — fragment książ­
ki j. Fuczlka: 9 45 „Wieś tań­
czy I śpiewa"; 16-80 Przegląd 
prasy śUletmel! 10 2o Poezja 
I mHtykd! 11.1B (M) Śpiewa 
Chór Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr. Lubomira Szopinskle- 
nb; 11.96 (M) Audyeia dla 
wsi pt. „Hodowla w spółdziel­
ni produkcyjnej; 11.57 Sygnał

czasu; 12.15 łan Brahms; Kon­
cert d-dur: 12.55 Audycla i 
cyklu: . Historia ruchu robot­
niczego"; 13.15 (P-ń) Muzyka 
z płyt: 13.45 Skrtynks Oqóina 
Bezgłośni Poińaihkiej: 13 55 
Radiowy poradnik prawny; 
14.20 „Robotnicze zespoły 
świetlicowe przed mikrofo­
nem";; 14.50 Mdlodie ludowe; 
15.15 Audycja dla dzieci: 
16.00 „Nasze ehóry śpiewa­
ją"; 16.35 Melodie taneczne; 
17.00 Dziennik: 17 20 Audycja 
Chopinowska: l6.06 Słuchowi­
sko- 191Ó Koncert; 20.00 
Dziennik; 26.30 Rezerwa progr.; 
20.48 „Szczeniak atomówy" — 
audycja sdtyryezhe - rozrywko­
wa; 21.25 Muzyka taneczna- 
22.05 (P-ń) Lokalne wiadomo- 

i śc| sportówe; 2Ź.18 Wladomo- 
| ścl sportowe i całej Polski; 
I 22.45 Muzyka taneczna; .

Wszyscy uczciwi ludzie ca­
łego świata podziwiają wyniki 
6-ietniej pracy narodu polskie­
go w okresie powojennym. 
Trudno oprzeć się wzruszeniu, 
gdy patrzymy na nasze osiąg­
nięcia.

Budowle rosnące w nie spo­
tykanym tempie — rozbudowu­
jący eię przemysł — zdobycze 
socjalne — otwarty dostęp dla 
wszystkich w zdobywaniu wie­
dzy i nauki, oto, elementy któ­
re napawają nas słuszną dumą 
i są bezspornym dowodem, że 
milowymi krokami odrabiamy 
wiekowe zaniedbania ustroju 
kapitalistycznego.

W pierwszych szeregach bu­
downiczych nowego jutra 
stoimy my. młodzież »pod zna­
ku ZMP. Nasze brygady mło­
dzieżowe pracują dziś wszędzie, 
na każdym odcinku naszego 
życia.

Wznosimy Nową Hutę, po­
magamy przy budowie Andry­
chowa. Nazwiska młodzieżo­
wych przodowników pracy zna­
ją dziś wszyscy.

Czy nie byłoby słuszne, aby 
młodźież polska, wzorując się 
na PZPR wybudowała ®wój 
własny dom?l Tak w Warsza­
wie jak i w miastach woje­
wódzkich. Domy takie powinno 
się zaprojektować i urządzić 
na wzór domów Komsomołu 
radzieckiego.

Tam, w naszym domu, my 
członkowie ZMP moglibyśmy 
spędzać wszystkie wolne chwi­
le, czytając książki, przygoto­
wując występy, prowadząc dy­
skusje 1 bawiąc się.

Dom taki był również symbo­
lem zacieśniających śię więzów 
całej młodzieży polskiej.

Pojawienie się projektu 
przyjmie cała młodzież ZMP- 
owska z radością, a po zatwier­
dzeniu projektu, własnymi bry­
gadami wzniesie jasne, nowe 
gmachy, radości i szczęścia.

J. Szfaif 
członek ZMP Poznań 

A otó duga wypowiedź w tej 
śśimej sprawie.

„W Związku Radzieckim let­
nie ją Domy Komsomołu, w któ­
rych młodzież spędza swój wol­
ny czas. U nas istnieją Domy 
Kultury, liczne świetlice; nie ma 
jednak specjalnego domu dla

Ob. Sobczak — Langiewicza 
nr 17. Tak pani zależy na cza­
sie, a jednocześnie utrudnia 
nam Pani załatwienie swej 
sprawy.

Skoro Urząd Stanu Cywilne­
go w Czempiniu Otrzymał tak 
„dokładne" dane personalne jak 
my — to naprawdę trudno mu 
udzielić szybkiej odpowiedzi. 
Prosimy o dokładne podanie i- 
mienia, nazwiska i adresu.
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Spółdzielnią Pracy 
Wytwórnia Kosmetyczno- Pe rfumeryjna

Zakład Kosmetyczny-Oddział 2
Póznań, ul. Dąbrowskiego Źj in. 3 telef. 517-83 
Pielęgnacją skóry i Włosów, usuwanie owło­
sienia, źylćk, bródawek. kilrżajek, plam, tu- 
piętu. Farariyźacja, galWaniźacja. Manicure. 
Porady bezpłatne. Zakład czynny od godziny 

10—18. K763

Wolne posady
bilewczyne z »otowaniem do 
4omu lekaria blisko Poznania 
potrzebna żaraz. Warunki do. 
bre. ot. Głaś Wlkp, dla 5784g.

Potrzebna uczciwa pomoc do. 
nlowa, Pótnńń, Grunwaldzka 
flr 115, m. 1,__________5825g

Gosposia samodzielna z goto­
waniem. Poznań, Wrocławska 
nr 19. m. i.___________56Ś4g

Do lekarza, 3 o$Ób. stąłę. lu­
biącą dzieii (pokoik). Poztiad. 
Rynek Łazarski 8, m. 4. Zgłó- 
szenia wtorek. 5768g

Gesnotfyni potrzebna zaraz na 
wieś na probostwo. — Oferty 
Glos Wlkp, dla 5Ś0Óg,_______

Faehowca dobrego do wytwor­
ni bakelitbwej. Warunki db o- 
mÓwienia. oferty Glos Wielko, 
polaki dla 5838g.

Sprzedaże

Wille, idealną bołowę, sprze­
dam (Sołacz) — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5545g.

Motocykl Ziindapp. 200 cm5, 
tiiafiiho Neumaftha. śjjtzedam 
Poznań. Marynarska 11. m. 3.

5765g

młodzieży ZMP w którym mo­
glibyśmy 6ię czuć tak swobod­
nie i tak u siebie jak nasi mło­
dzi bracia pionierzy w swym 
Domu Kultury. Często między 
eobą, mv ZMP-owcy, dyskutu­
jemy o potrzebie takiego do­
mu. Zbliża śię Pierwszy Maj. 
Projekt budowy Domu ZMP- 
owca powitałaby cała młódzifeż 
ZMP-owska z radością i nś 
pewno zobowiązałaby się czyn­
nie pomóc w ;hqo budowie.

Może inni koledzy wypowie­
dzą się na ten temat?

Antoni Słodki — ZMP-owiec 
Drodzy Koledzy/ Chwilowo 

nie przystąpi się do budowy ta­
kiego domu. Korzystajcie jęd- 
hak teraz z istniejących Do­
mów Kultury przy ul. Mickie­
wicza czy przy ul. Grunwaldz­
kiej w Poznaniu.

Częste Wasze spotkania z 
młodzieżą nie należącą jeszcze 
do ZMP, mają wielkie znacze­
nie ideowo wychowawcza. 
Swoją postawą, codziennym ia- 
chowgniem przekonywujeeie 
wszystkich, te właśnie ZMP 
kieruje młodzieżą.

Listy Wasze zdradzają fltim 
marzenia młodzieży ZMP- 
owskiej, które jak przypuszcza­
my można i trzeba zrealizować. 
Dlatego też przekazujemy te 
dwa listy kompetentnym czyn­
nikom do rozpatrzenia. Podzie­
limy Wasze radości, gdy nasz 
wspólny projekt zrealizuje się.

TNSTYTUCIE 
1 uyjaśniają

W wyjaśnieniu naszej notat­
ki pt. „Kto dokona zastrzyków 
penicylinowych w Żarach" — 
Wydział Zdrowia przy Prezy­
dium WRN Żielona Góra ko­
munikuje, że uruchomiono już 
stację penicylinową przy Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Ża­
rach.

* * *
Dyrekcja Okręgowa Poczty,i 

Telekomunikacji, odpowiada­
jąc na naszą notatkę pt. „W 
kółko Macieju*', donosi, że za­
instalowanie połączenia telefo­
nicznego dla Centrali Odpad­
ków Użytkowych w Kościanie 
zlecono w dniu 8 stycznia br. 
Przedsiębiorstwu Robót Teleko­
munikacyjnych. Prace ukończo­
no 7 kwietnia br. 891

Odpowiadamy czytelnikom
Kędziora Stefan, Jabłonna, po w. 

Leszno. — Państwowy Zakład Ko­
respondencyjnego Kształcenia Rol- 
fticżCgó w Warszawie wyjaśnił 
narti, że ni® prOwadżi kursów ko­
respondencyjnych w zakresie o- 
grodnictwa.

W lipcu br. uruchomi się pań­
stwowe korespondencyjne licea 
rolnicze w poszczególnych woje­
wództwach.

Wszelkich inforińacji, w sprawie 
przyjęcia do liceum, udziela Wo­
jewódzki Ośrodek Szkolenia Kore­
spondencyjnego przy WftN Wydz. 
Rolnictwa t Leśnictwa w oPznśniu, 
pi. Wolności 14. (814)

AKADEMIA 1-MAJOWA
P.S.S. w Poznaniu

Pracownicy Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców W Poznaniu zapraszają członków 
i uźytkcrWhików Spółdzielni ha uroczystą 
AKADEMIĘ 1-MA.JOWĄ 
która odbędzie się w Auli Uhiwersytetu 
Poznańskiego W dniu 29. 4. br. i> godz. 14. « 

Po części oficjalnej — bogaty program arty- 5
KOMITET ORGANIZACYJNY *

■ OGŁOSZENIA DROBNE 1
Wąf ogrodowy, szafa pancer. 
ha, lis srebrny (kołnierz), błam 
nutriłty. Poznań, tel. 22-78.

5811g

Ogród owocowy. 5-morgowy, 
4-pokojowe mieszkanie. 30 km 
od Poznania, zamienię na 
mniejszy ogród pobliżu Pozna­
nia, Młyn wodny, 50 mórg, w 
tym woda, ogród, 4-pokojowe 
Sprzedam, zamienię na dom Po­
znaniu. Krzesiński, Poznań, No­
wowiejskiego 9, m. 4. 5829g

Kupna
Mały domek z ogródkiem lub 
bez kupie, wydzierżawię. Ofer­
ty: Słowo Polskie, Wrocław 
Podwale Swidfiickle 26, ,,Db- 
mek“. R761

Meszyn? krawiecka Żilt-Zak. 
używaną, dobrytft Statiie, ku- 
pió. Oferty z ćeftń 1 marką 
G’oś Wlkp. Gnieżno dla 953.

K770

Parcelę kupię od właściciela, 
również na przedmieściu. — 
Ofertj Głos Wlkp. dla 5839g.

Handlowe

Poszukuje wspólnika z Samo­
chodem do 2‘/i litra, posiadam 
koncesję, zegar. Oferty Głos 
Wielkooolski dla 5774g.

Szuka lokalu

Wydzierżawię małe mieszka­
nie. Zwrot remontu. — Oferty: 
Słowo, Wrocław. Podwale Swid. 
nickie 26. „Dzierżawa".

K762

Ogłoszenia drobne do „Głosu Wielko­
polskiego" przyj­

mują również wszystkie urzędy i agencje pocztowe

■■■■■■■■■i x MBamaaM
Nasza ukóchńma fnatka 1 ciocia,

x Molików

Magdalena Kudlińska 
zakończyła swe życie pęlne trudu w dniu 27 

kwietnia 1951 r.
Fogrz.eb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. 

O godzlhid 11,GO i kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

W smutku pógrążeni 
Córka, zięć i rodzina 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 24. IC77Ź
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— Uwaga!— Do diabła 
rem trawiastym

— Jak. będą przy nas, to 
zamknijcie oczy!!

Bardzo panów przepra­
szam, ale myślałem, że to 

już... Meta!!...

— Jeszcze niedawno te­
mu jeździł na „Ursusie"!!!

a w * LP _

— Od kiedy ma dwu-cy 
lindrową maszynę... Nie 
chce w ogóle ze mną roz­
mawiać...MOTOCYKL MA DWA KOŁA Witold Degler

Muza na motocyklu
TYla całej rzeszy laików, a 

więc Czytelników mają­
cych słabe pojęcie o sporcie 
motorowym w ogóle, a o mo­
tocyklu w szczególności — 
przygotowaliśmy króciutki 
przegląd najważniejszych wia­
domości z tej dziedziny. Bar­
dzo praktyczną rzeczą byłoby 
podane niżej informacje wy­
ciąć, nauczyć się na pamięć i 
powtarzać głośno w czasie dzi­
siejszych wyścigów motocy­
klowych o Puchar Pokoju, or­
ganizowany przez „Głos" i 
„Unię".

Zastanówmy się najpierw 
nad sformułowaniem definicji, 
określającej motocykl. Na 
podstawie dorobku dotychcza­
sowych spostrzeżeń, możemy 
powiedzieć, że motocykl, jest 
to wehikuł dwukołowy pow­
stały przez skrzyżowanie ro­
weru z automobilem. Ogólnie 
mówiąc motocykl składa się z 
części ruchomych i stałych. Do 
stałych należą: rama, motor, 
tylne widełki, siodło i tablicz­
ka z numerem rejestracyjnym; 
do ruchomych: koła, łańcuch, 
kierownica oraz człowiek. Jest

w- - - - - - - -
WJllt.

rzeczą niezwykle charaktery- nagłym zetknięciu z maszyną, 
styczną, że przy wszystkich mogłyby spowodować skutki 
niemal typach nowoczesnych 
motocykli przednie koło znaj­
duje się z przodu maszyny, 
tylne zaś umieszczone jest z jej 
przeciwnego końca. Warto 
również zwrócić uwagę na 
sam wygląd kół, które ze 
względu na oszczędność mate­
riału posiadają kształt okrąg­
ły. Pozwala to jeźdźcowi roz­
winąć dużą szybkość, zwłasz­
cza na zakrętach i skrzyżowa­
niach ulic. Pomiędzy przednim 
a tylnym kołem znajduje się 
reszta motocyklu. Motor jest 
najpożyteczniejszą częścią ma­
szyny. Jego częste defekty po­
wodują, że motocykl całymi 
tygodniami odpoczywa w 
warsztatach reperacyjnych, 
zamiast odbywać niszczące i 
wyczerpujące jazdy.

Z przodu maszyny, w pew­
nej wysokości nad kołem, u- 
mocowana jest kierownica, 
rozszczepiająca się u góry na 
dwa odgałęzienia. Za końce 
tych odgałęzień chwyta jeź­
dziec, starając się, by tak jed­
na jak i druga ręka naginała 
kierownicę o ile możności 
zawsze w tym samym kierun­
ku. Dla zachowania równowa­
gi między obydwoma zakoń­
czeniami kierownicy umiesz­
cza się zwykle dużą lampę 
oraz tabliczkę z numerem re­
jestracyjnym. Powyżej moto­
ru zauważyć można 
naczynie, napełnione 
Fachowcy nazywają 
kiem. Dzięki bakowi
posiada właściwe obciążenie, 
umożliwające trzymanie się 
powierzchni szosy.

U dołu maszyny, z tyłu, 
znajduje się podłużne pasmo 
gazu spalinowego, otoczone 
blachą. Jest to tzw. rura wy­
dechowa. Wreszcie błotnik u- 
mieszcony na tylnym kole u- 
łatwia pchanie maszyny, w 
chwili jej okresowej niedyspo­
zycji.

Jazda motocyklem należy do 
umiejętności najłatwiejszych 
na świecie. Trzeba tylko po­
siadać trzy rzeczy: a) moto­
cykl, b) świadectwo jazdy, c) 
trochę odwagi. Teoretycznie 
biorąc, jazda motocyklem po­
lega na zdolności omijania 
przedmiotów stałych, które w

dla tejże maszyny niepożąda­
ne. Przede wszystkim należy 
unikać sytuacji, w których 
jedna część nie może nadążyć 
w biegu za drugą (np. jeździec 
za resztą maszyny). Powoduje 
to niepotrzebne niszczenie na­
wierzchni drogowej oraz wy­
sokie koszta szpitalne. Moto­
cykl jest bardzo praktyczną 
rzeczą.

Gdy się jednak maszyna ko­
mu znudzi, zawsze ją można 
wymienić na aparat fotogra­
ficzny, radio, szafę trzydrzwio- 
wą lub rower.

Powiało na mnie natchnienie 
stu wierszy w sportowym 

cyklu, 
gdy ml przed nosem mignęła 
z brawurą na motocyklu!

Stanąłem, jak w ziemię wryty: 
„Co źa wspaniała maszyna!** 
A na maszynie jechała 
jeszcze -wspanialsza dziew­

czyna!...

Już chcialem za nią popędzić — 
lecz taką dognać nie letko: 
zaiwaniała siarczyście, 
jeśli nie szybciej — to setką!

Na cóż ma wielka chęć zda się? 
Nazbyt nierówne tu siły: 
ja truchtem na swym Pegazie, 
a ona — na pełnym gazie!

— Jest przede wszystkim 
bardzo lekki, co znacznie 
ułatwia pchanie...

(„Regards")

blaszane 
benzyną, 
je ba- 

motocykl

Te same odgłosy

T)yło to jeszcze w tych za- 
mierzchłych czasach, w 

których sport traktowano, jak 
się to mówi, „po macoszemu ‘. 
Wówczas wydawało się, że o 
sporcie może pisać każdy, bo 
to rJ.c trudnego.

Swą praktykę dziennikarską 
zaczynał c-m w pewnym po­
czytnym, choć niemniej pro­
wincjonalnym piśmie. Pewnej 
rozsłonecznionej soboty, gdy 
marzyła mi się majówka nie­
dzielna, woła mnie Naczelny i 
rzecze:

— Jutro odbywają się u nas 
jak Panu wiadomo, wielkie 
wyścigi motocyklowe. Pan 
dzie sprawozdawcą. —

— Ależ, Redaktorze...
— Powiedziałem! —
On powiedział, ja szurgną- 

łem kopytami i „przyjąłem za­
mówienie", bo przyjąć musia- 
łem.

Ale na zawody nie poszed­
łem. Bilet wstępu dałem kole­
dze redakcyjnemu, który palił 
się do motocykli, rowerów, 
wioseł i w ogóle sportu. Kole­
ga przyrzekł mi zdać wieczo­
rem dokładne sprawozdanie z 
zawodów i wyfrunął uszczęśli­
wiony, jak młoda panna.

Niedzielę spędziłem w 
gródku podmiejskim przy 
wie i pewnej blondynie.

Wieczorem przyżeglował ko­
leżka. Przyrzeczenia dotrzy­
mał, ale, że radował się wielce 
ze zwycięstwa swoich pupilów, 
zatem relacja jego wypadła 
bardzo mętnie. Z trudem wydo­
byłem od niego nazwiska zwy­
cięzców. Bo poza tym powta­
rzał wciąż w kółko: Byczo by­
ło, powiadam ci, byczo było. 
Przy tym czkał i prychał 
Niagara.

Sprawozdanie koleżki 
treściwe, powiedziałem 
czowe. Ale trudno z 
stworzyć artykuł na całą ko­
lumnę. Począłem rwać włosy z 
głowy, gdyż artykuł musiałsię 
ukazać r>a drugi dzień. A ja 
na sporcie znałem się jak słoń 
na ananasach. Motocykl mdli­
łem z motopompą, boks z bob­
slejem i przede wszystkim nic 
mnie to nie obchodziło. Czu­
łem się zapędzony w kozi róg, 
biedny i zgnębiony.

Artykuł napisałem, zanio­
słem go do drukarni i dumny 

zasnąłem 
treści na-

bę-

O- 
pi-

jak

było 
rze- 
tego

Ta się ze strojem nie cacka, 
nie szpera w żurnalach — 

o nie!
jej kształtnej gibkiej figurze 
najlepiej w kombinezonie!

W twarz jej na moment zaj­
rzałem:

jej uśmiech pamiętać będę, 
te usta muskane wiatrem, 
te oczy płonące pędem!

Dokąd w tym tempie spieszyła? 
Na. grzmiący motorów Olimp! 
Ta muza motocyklizmu 
pędziła na tor na Woli!

cyklowe, z udziałem najwięk­
szych asów, mianowicie asa : 
trefl, fsa karo, asa kier i asa 
pik. Piąty as nie przybył. Na ; 
starcie stanęły najlepsze ma- < 
szyny, marki Singera, Veuve : 
Cliąuot, Rum — Jamaica, Cal- 1 
vados i Martel. Wielki podziw 
widzów wzbudziła maszyna na 1 
kółkach o pojemności pięciu­
set litrów i sile stu koni me- ' 
chanicznych i parowych. Nie­
które z maszyn zaopatrzone ] 
były w dulki i ster, tudzież w : 
specjalne klucze do łyżew, tzn. : 
holenderek. Wyścig odbył się 
spontanicznie. Wszystkim za- < 
wodnikom bardzo się spieszyło 
i odnosiło się wrażenie, że je­
den drugiego chce prześcignąć, 
co nie było faire. Mimo to na 
potępienie zasługuje zachowa­
nie się publiczności, która nie 
powinna była wołać: sędzia 
kalosz, czy: w kostkę go, w 
kostkę go!

Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje zawodnik Jan Piętas, 
który silnym lewym sierpo­
wym odbił się od bieżni i w 
tym stylu zakończył wyścig, 
biorąc przeszkodę po prze­
szkodzie, skacząc z maszyną 

, przez płoty i rowy.
> Ku rozczarowaniu publicz- 
, ności wypadków śmiertelnych 
i nie było. W związku z tym 

pewna szykowna pani powie­
działa: „Właściwie to straci­
łam niedzielę".

Zwycięzca Jan Piętas otrzy­
mał kask, czyli pozłacany ka­
pelusz, wybitnie na te upały 
niepraktyczny. Jak nas infor­
mują Jan Piętas natychmiast 
go zastawił, gdyż aktualnie 
znajduje się w tarapatach fi­
nansowych.

Na nasze pytanie, czy cieszy 
się ze zwycięstwa, odpowie­
dział, co młodzi sportowcy po­
winni zapamiętać na wieki

pogodzie i

za swego dzieła, 
Sprawozdanie było 
stępującej:

„Przy wspaniałej
udziale nieprzeliczonych rzesz 
odlyły się wczoraj na naszym 
torze wielkie wyścigi moto-

PIGUŁKI 
motocyklowe

Ciżba na wyścigach, organi­
zowanych przez „Głos" i 
„Unię" — tłok motocyklowy.*

Zawodnik nie nadający się
* ♦

do wyścigu: nie —*
Motocyklista — 

taktem.
* *

Oby niektórym
— olej nie uderzył do głowyl

* do — raida.*
człowiek z

*
zawodnikom

Posłałem dłonią całusa 
(bo jestem czuły z natury), 
a ona ml — dym błękitny 
1 huk wydechowej rury!

Zawody u nich i u nas
Nie mówcie. Dajcie mi spokój! 
U nich metą tylko dolar,
U nas stanowi ją — pokój.

Janusz Księski

wieków amen: „Bardzo się cie­
szę".

Resztę sprawozdania wysma­
żyłem według starej recepty 
dziennikarskiej, odpowiadając 
sam sobie na następujące py- 
tania;

Co robił tłum? — Tłum fa­
lował!

Jakie było wrażenie? — 
Wrażenie było potężne!

W jaki sposób patrzymy na 
przyszłość sportu? — W spo­
sób pogodny! Jakie są nasze 
życzenia? — Jak najlepsze!

Nazajutrz szedłem do re­
dakcji nieco zaniepokojony. 
Woźny szepnął mi w drzwiach! 
„Stary lata jak wściekły 
ciągle pyta o Pana".

Poszedłem. Na mój widok 
Naczelny począł rozpinać koł­
nierzyk, jakby mu nagle za­
brakło tchu.

— Panie! — wycharczał — 
coś Pan za bzdury powypisy­
wał? Motocykle mają dulki?

— A nie mają dulek? —
— Precz — wrzasnął Naczel­

ny i rzucił we mnie krzesłem. 
Wycofałem się cośkolwiek u- 
rażony. Moja kariera sprawo­
zdawcy sportowego skończyła 
się raz na zawsze. A swoją 
drogą gazeta miała powodze­
nie. Rozchwytywali ją po pro- 

1 stu. Rozchwytywali.
Spectator.

My i oni
U nas? — wyścig Pokoju
U nich? — wyścig zbrojeń!...

Benzynowe szaleństwo
Pijaństwa szaleństw czas już minął 
Owszem. Pijani jesteście — benzy­

ną.... 
Włodzimierz Scisłowski

O zarozumiałym 
motocykliście

Tak przejął się wyścigiem 
i swą osobą — 
że bak napełnił 
wodą sodową.

Umiarkowany
Oto szczyty umiaru — 
że się tak wyrażę: 
co nadrobi na prostej 
traci na wiraże.

Józef Ratajczak

Znany aktor włoski Novelli .któ­
rego setną rocznicę urodzin obcho­
dzi się w tym roku, zapomniał 
pewnego wieczoru zdjąć złoty łań­
cuch przed wyjściem na scenę, 
gdzie miał przedstawiać osobę do­
prowadzoną do największej nędzy. 
W pewnym momencie wykrzy­
kuje:

— Mój Boże, umieram z głodu
— Zastaw łańcuch! — słychać 

głos z galerii.
Na to Novelli odpowiada smut­

nym głosem:
— Oh, ja biedny, on Jest 

szywy! (j.
fał-

a.)

synaJest to powiedzenie Dumasa
i poświęcone jest tym młodym, 
którzy są przekonani, że „pierw­
szą miłość nie zapomina się ni­
gdy":

„Pierwsze miłostki są jak pierw­
sze zęby: wypadają bez bólu i zo­
stawiają puste miejsce na nowe."

(j. aJ

—- Proszę o 3 litry „czystej

NAJNOWSZE MODELE MOTOCYKLI

Amerykański Hiszpański


